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Próba 
zamachu 
na prezydenta 
de Gaulle'a 

Cena 50 ur. Wy~anJe 

W piątek po południu od­
kryto bombę zegarową, u­
mieszczoną w dekoracy}nym 
warz.onie, ustawionym przy 
schodach wiodących d-0 
muzeum wzniesionego w 
Tulonie dla uczczenia 

• • t4I~~1~onI•1. n 31tra.1 
1ądowania wo}sik frnn:-
cusk.ich i alianckich w Pro­
wansji. Otwa•rcie muzeum na 
stąpiło 15 sierpnia w ol:>ec:-
111-0ści prezydenta de Gaul!e'a. 
Skojarzenie tych faktów sta­
ło się źró:llem uporczywych 
l!)Qgłosek, iż zamachowcy 
godzili w życie szefa pań­
stwa. 

Rok XIX _Lódź, niedziela 30 i poniedziałek 31 sierpnia 1964 roku Nr 207 (5516) 

W piątek Qkolo godziny 
16, strażnik zauważył z.a-

Wydarzenie bez precedensu w światowym 

budownictwie okrę±owym 
trzymujący się czaimy sa· 1 
mochód, W chwilę później 
wa;zon objęły płomienie. Jak 
się później oka.zał<>, przyczy­
ną ognia był rzucony ładu­
l!lek fosf.oru. Samochód o.d­
jechał natychmiast, rozwija­
jąc maksymalną szybkość. 

10 ac" I« z sucheQo dok 
Strażnik przy pomocy dy­

l!'ektora muzeum ugasił pożu. 
(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Znaszli ten kraj 

W sobotę w Stoczni im. 
KO<mUiOy Pairy&k.i:ej w Gdyni, 
w suohym d;oku odbyło się 

równoczesne wodowanie 5 

To tytuł nowego cyklu reportaży 
"z Polski 11

• Znajdziecie w nich 
historię, folklor, współczesność 
z różnych regionów kraju. Dziś 
reportaż pt. 

Jednositek dlla armatorów kra 
jowych i zagranicz.nych: 
dwóch drobnicowców o noś­

ności 9.300 i 11.600 DWT -
M/S „T.raugutt" i MIS „St.a-
ni-s:la.w Dubois", dwóch 
wlerów rY'baokich po 
DWT· dla arma.torów 

t:ra-

230 
fr<Ml-

C'USikich „Provence Bre­
ta.gne" i · „Flandre Breitagne" 
oraa: trawlera - zamrażalni o 
nośności 1.300 DWT „Płet­

wal" dila świnoujskiej ,,Odry". 

Kolejny 
lLi - lysięczn.ik 
ze Szczecina 

W sobotę, w Stoczni Szczeciń· 
skiej im. A. Warskiego został 
spuszczony na wodę 15·tysięcz· 
nik o nazwie „Transportowiec". 
W wodowaniu wzięli udział: 
dowódca Wojsk Ochrony Po­
granicza generał J. Dostojew· 
sld oraz bawiąca w Szczecinie 
delegacja Węgierskiej Armii 
Ludowej. 

Po morzach pływają już dwa 
15-tysięczniki - „Kolejarz" pod 
banderą Polskiej żeglugi Mor· 
skiej oraz „Republika" pod 
banderą czechosłowacką. Trzeci 
15 ... tysięcznik ,,Stoczniowiec'' 
został ostatnio przekazany do 
eksploatacji PZM. 

Oto jedni z tych, któ rzy JUZ w pierwszym dniu 
pamiętnego wrreśnia stracili swój d-om. O tragedii 

sprzed 25 lat czyta,f na str. 3. Nie ma „spokoju" 
na Suwalszczyźnie 

RóWlll.oczesme wodowanie w 
suchym doku 5 statków jest 
wydarzeruiem bez precedensu 
w świa,towym budownictwie 

1 
okrętowym. Nośność wooow.a 
nych j.ednooitek WYl!los>i 25 tys. 
DWT, czyli więcej niż tonaż. 
wodiCJ1Wany ]J!t'Zez st~ię 

roozmiie w poprzednich la­
t.ach. 

Wieści z lóózkiego ---..:..------atelier 
. - ' 

S 
zwajoalia - wieś na Suwa.lsz.czyźn.ie jest od 
kilku lat sia.wna w całej Europie. Tu bowiem 
i w sąsied:rtieh wsiach, dokona.no podcrz.as prac 
polowych R>welacyjillych odkryć a.roheologicz-. 
nY'Ch, ·które · są nmyą, nie 7naną dooąd kartą ...:; 
hist-orli tych, na.jba.i:dziej na półn.Ollny wschód 

Transmisje 
z okazJI zs rocznicy 
wybuchu 

,,Banda" z ul tąkowej 
wysuniętych ziiem polskich. 

()m:yw!iście o tym, że SuwaJ~yznę zamieszkiwało 
w dalekiej p:raeszłośei plemię Jadźwingów, nauka' wie­
działa od dawna. Zachowały się na ten temat licm1e 
wzmianki w krllill!ika.ch polskich, ruskich, litewski-eh 
i krzyżacdc:ich, nie ·mówiąc -o tak ka,p.ita.I:nym dokumen­
cie, jak mapa. Europy Ptolemeusza., na której ziemie 
za.mieszka.te pneu; Jadźwingów określone są nazwą -
Sudo via. 

Nauka zgodna. też była• oo do tego, źe pienwzymi 
mieszkańca!!Li tej ziemi byli pra-Finow.ie (d<>woderu 
na. to są lic:zmie odna.jdywane na. Suwa.lszczyźnie i w 
Finlandii identyczne toporki kamienne), wypa.roi stąd 
przez agresywnych i bitnych Jadźwingów, kt~rzy ucho­
dząc ze wschodu przed naporem potężnych plemion 
scytyjskich, znaleźli tu, wśród lill'Zllyeh je'llior i nieprze­
bytych borów, wygodny i berz;pieezny azyl. 

Z zapisków k.ro11ilta.rskieh Jadźwing<>w:ie ja.wlią się 
nam jak-o lud niezbyt sympatyc=y. Wojownicrre ple­
mię ulir7.ymywa.ło jako tak<> przyja~ne stosunki tylko 
z p1>krewnymi so'bie Prusami i Litwinami. Z p-O'Zosta­
łymi było w nieustannej wojnie. Og:nfom i mieczem na­
wiedza.li Jaclźwi:ngowie przez stulecia ziemie polskie 
i ruskie. Padli wresrz.cie po 30-letnich zmagam.iach pod 
naporem połsko-rusko-krzyża.ck.iej koalicji i w roku 
1283 zostali niemal doszca.ętnae wytępiClllii. N~edobitki 
prresfodlili Krzyżacy na półwysep sambijski, gdzie 
ostatni ślad po nich zaiginął w XVll wieku. 

Tyle wiedziano o Jadźwingach do niedawna, oo cza­
su, aż przemówiły wykopa.liska. Kilkanaście o-dnalezio­
nyeh, . całopalnych grobów książąt i wojowników 
jaćwieskich, zelektryzowa.!'O bada.CtZy. Odkopame szczątki 
~trojów i naczyń, bogate rzędy końskie świad<m\ o tym. 
ze. ~ 11-111 w.n.e. Jadźwingowie posiadali wysoko "roz­
Wllllęlą k~Iturę materia.Iną. Rzymskie i greckie pie­
nią~. ID..lecz z damaisceńskiej stali w grobie jednego 
z ~ążą,t, PO<ZWalaJą wysnuó hipotezę', iż plemię jaćw.ie­
sk.ie u~ymyWało szeroko rMgałęzione s.tosunki handlo­
we, ~ądz też zapuS!ZICZalo swe wojownri,cze :zia.g()illy a.ż do 
kra.jow połudnfowo-wsehodnieh. 

Polsko-szwedzka ekspedycja naukowa, w skład któ• 
rej . Wch<!dzą historycy, archeologowie, antropolo• 
gow1e, ~10Joi:-owie i językoznawcy, orzekła też auto­
ryta~ywn1e, ze pod względem ustrojowym Jadźwin· 
gow1e wyprzedzili plemiona słowiańskie o co naj-

mniej 500 lat! Tego . 5ię nikt nie spodziewał, Tak więc 
'::" czasac!', gdy Pie~1ona Słowian wschodnich, zachodnich 
1 połud11,1owych tkwiły jeszcze głeboko w ustroju rodo· 
Wym, w ptolemeus~owskiej Sudovii · istniał wysoko, jak na 
owe czasy, zorgan1~owany ustrój państwowy z książętami 
na .cz~le. TY~ tez chyba należy tłumaczyć dominację 
Jadzw1.ng~w . wsród grupy ludów bałtyjskich i sukcesy 
tego mew1elk1ego . stosunkowo plemienia w walkach z jakże 
odeń liczniejszymi Słowiauami. 

Dla pełnego _odtworzenia historii tego tajemniczego ludu, 
który sam _sobie zgotował tragiczny koniec, brak jest nie­
zwykle waz:nego e~ement_u - z·najomości języka. Wiado· 
mo, że Jadźwing'?wte byli niepiśmienni, ale przecież poro­
zumiewali się m1!ldzy sobą. Jaki to był język i jak go 
odtworzyć? To niezwykle trudne zadanie postanowił roz· 
Wikłać prof. dr Knut Ol'!f Falk z Uniwersytetu w Lund. 
Ten światowej sławy _Języ~oznawca, specjalizµjący się 
głównie w języku polsk1!11, Językach ruskich i językach 
ludów l>ałtyjskich, przenuerzył wszerz i wzdłuż Suwa!· 
szczyznę. Rozmawiał z miejscowymi ludźmi, z dziada pra­
dziada tu osiadłymi, wypytywał ich o szczegóły na pozór 
mało istotne, jak np. czy owa kotlinl<a, bądź niewielkie 
wzgórze zawsze nosiły tak dziwne nazwy? 

Gdy notes dociekliwego badacza zapełnił się ju:! tysią• 
c~mi nazw, prof. Falk przeprowadził zdumiewającą opera­
cję: wyodrębnił w jedne.i grupie nazwy o niewątpliwym 
Pochodzeniu polskim, w drugiej - litewskim, w tr7.eciej -
ruskim i w czwartej - niemieckim. W ten sposób pozo-

= 

li wojny światowej 
1 września - w 25 roczni­

cę najazdu hj.tlerowskiego na 
Polskę i wybuchu II wojny 
światowej - Polskie Radio w 
programie I oraz TV w pro­
gramie ogólnopolskim tran­
smitować będą o godz. 17.55 
wiec ludności stolicy na ryn· 
ku Starego Miasta. 

* #{. * 31 bm. Polskie Radio w 
programie J o godz. 20 tran­
smitować będzie uroczysty 
apel poległych przy Grobie 
Nieznanego żołnierza w War­
szawie. 

Sklep zegarmistrza. Młody 
chłopak podaje bez słowa 
zegarek właścicielowi skle­
pu. Zegarmistrz ogląda i mó 
wi: „600 -l!!łotych". „Dobrze" 
odpowiada chłopak. Bierze 
pieniądze i wychodzi. 

Na taką właśnie scenę tra­
fiłam w jednej z hal zdjc;­
ciowych WFF przy ul. Łą­
kowe~. Reżyser Zbigniew 
Kuźmiński realizuje tu sw6j 
nowy film pt. „Banda". 
Rzecz o młodym pokoleniu 
i problemach wychowaw­
czych. Skąd się bierze chu­
ligaństwo? Kto jest winien 
deprawacji młodzieży? Ja-

Fz 1 rria1llr 

„Panoramy 1 

Czom be werbuje 
ochotników do swej 
żnndarmerii w Niem 
czech zachodnich. 

(Z prasy) 

„Czarni'' 
w Afryce 

Ibis-Jankowski 

stało mu wiele nazw, których nie mógł zakwalifikować do 
żadnej z owych czterech grup językowych. Ta piąta gru• 
pa, to właśnie nazwy, którymi przed półtora tysiącem lat 
ochrzcili przeróżne potold, wzgórza i kotliny ówcześni 
mieszkańcy tych 'fiem - • Jadźwingowie! 

Dzięki temu prof. Falk w sposób niewątpliwy dowodzi, 
że Boksze (nazwa jeziora), Pokomsze (nazwa wsi), Geret 
(nazwa Jeziora), szelment - zielone są ·nazwami Jaćwieski­
mi, Dalej, że Wigry, to spolszczone, jaćwieskie Wingras 
- (kręte). Jezioro Wigry, jak wiadomo, ma właśnie taki 
kręty kształt, 

Prof. Falk rozpoczął tę żmudną pracę stosunkowo nie· 
dawno. Odtworzenie języka wymarłego ludu jest niesły­
chanie trudne i trwa nieraz latami. Stąd też zapewne nie 
prędko świat będzie miał możność zapoznać się z językiem 
plemienia Jadźwingów. 

JERZY BINDER 

P. S.: InteresuJ>1cych informacji do tego reportażu do­
starczył mi p. Antoni Patia - emerytowany pedagog. za­
łożyciel muzeum regionalnego w Suwałkach, wielki znaw­
ca i miłośnik tej ziemi, autor uroczej (niestety, całkowi­
cie wyczerpanej) książeczki: „Piękno Ziemi Suwalsko­
Augustowskiej". Tą d·rogą serdecznie mu za to dziękuję. 

! 11 1 "' 1mmmnn111111111m1nmrmnnm11nmm11111mmnmtnmmmnnnm11m1m 
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kie są drogi rehabilitacji? 
Oto pytaaja. na które stara 
się odpowiedzieć film. Jeg:> 
autorzy rzucają oskarżenie 
pod adresem dorosłych. 

Jurek jest dzieckiem roz­
bitego małżeństwa. Matkia, 
którą bardzo kochał, połączy 
ła siQ z innym mężczyzną. 
Ojcie'! również zawiódł je­
go miłość i ufność, Od tego 
czasu zaczęły się pierwsze 
kłopoty z „trudnym" dziec­
kiem. Brak mądrych, ko­
chających opiekunów z.apro­
wad.:ił chłopca do domu po­
pra wczego. 

Film ukazuje losy Jurka 
i jego kolegów, głó_wnie w 

· zakładz1e wychowawczym. 
- ZJawisko. trudnej ml-o­

dzieży - mówi reż. Kuźmlń 
ski - aktualne jest pod każ 
dą szcrok:!!ścią geograficzną. 
Wszędzie też szuka się środ 
ków 7aradczych i właściwie 
niewiele dotychczas wymy­
ślono. My zdajemy sobie 
również sprawę z t.ego, że 
naszym filmem nie d@kona­
my J•rzewrotu w pedagogi­
ce i nie damy żadnej reecp 
ty na wychowanie. .Jeśli 
jedn"k Zil!Usimy widza do 
refleksji i zastanowienia się 
- zadanie filmu będzie speł 
nione. 

Teza, którą chcemy prze­
prowadzić, brzmi: żadne 
dzieckc nie rodzi się z pięt 
nem przestępcy, nie przy­
chodz4 na świat dzieci złe. 
Charakter dziecka kształtu-

je się wówczas, gdy zaczy„ 
na ono poznawać otaczają­
cy świat, stawać się istotą 
myślącą samodzielnie. W za 
leżności od tego co spostrze 
ga, jaka widzi wokół siebie 
atmo~ferę i postępowanie 
kształtuje się jeJ<o charakter. 
Problematykę tę koń-

czy reż. Kuźmiński - sta­
raliśmy się umieścić w ak­
cji i scenerii. które trzymać 
będą widza w napięciu. Stąd 

, jej znuenność, żywość i sen­
sacyjcość. 

Autorem scenariusza „Ban 
dy" jest Zdzisław Skowroń 
ski, zdjęć - Bogusław Lam­
bach, scęnografii - Jaro­
sław $witoniak. Zdjęcia ple 
nerowe zostały już zrealizo­
wane · w Jelitkowle l Stocz 
ni Gda1i.skiej, gdzie pracują 

według scenariusza 
wychowankowie zakładu 
poprawczegQ, Odtwórcami 
głównych ról jest młodzież. 
Czterech głównych bohate­
rów grają studenci szkół 
aktorskich: Maciej Damięc­
ki, Jacek Domański, Miro­
sław Gruszczyński i Paweł 
Galia. Jedyną dziewczynę 
zagra Jolanta Wołłejko -
absolwentka szkoły aktoc­
skiej. (Na marginesie - na 
sceny wchgdzi już dru~ie 
pokolenie znanych nazwisk 
aktorskich: Jolanta, córka 
Czesław~ Wołłejki i Maciej: 
syn D;biesława Damięckie­
go). 

'!'.· WOJCIECHOWSKA 

.J.:edna ze ~oen filmu. 



Pierwszy w naszym 

województwie 
zo rocznica powstania sło~ockiego' ..u11111m1m111m111111111111111m11111n11111m11111111111111111m11111nm11111111111111111111111111111m:1 

~ W 25 rocznicą wybuchu li wojny światowei ~ 

I Do s!,~l~C::~stwa I -Pow. Pajęczno 
wywiązał się 

z dosluwy zbóż 

• • • 
Wielki wiec w Bańskiej Bystrzycy 
Pamiątkowe odznaczenie dla N. S. Chruszczowa 
Dekoracja zasłużonych miast i partyzantów 

29 bm. powiat Pajęczno jako 
pierwszy w woj. łódzkim wy­
konał plan obowiązkowych do­
staw zbóż. 

Z okazji tej kierownictwo 

Bańska B ysitrzyca, hist<>;-
ryczmę: jiUŻ dziś miasto, od­
znaczone 29 bm. - za wybit­
ne zalSll:ugi w waJoe z fa­
SZY2llllem o wyziwolenie Cze-

chosiłowacji ora~ w budow­
nictwie socjalizmu Orde­
rem Republiki i pamiątko­
wym Medailem 20-lecia Slo­
wadtiego P<l'Wstan~a Nar.odo-

Komitetu Woj. PZPR oraz Pre 
zydium WRN w Łodzi prze­
siały pajęczańskim rolnikom o­
raz działaczom partyjnym i 
rad narodowych serdeczne gra­
tulacje i podziękowania. 

Sprawa wielostronnvch sił nuklearnych NATO 
Warto nadmienić, że również 

w roku ubiegłym powiat paję­
czański pierwszy w wojewódz­
twie i znacznie przed terminem 
wywiązał się z obowiązkowych 
dostaw zbóż. 

Odpocoiedź USA i CIJ. Brytanii 
* ~ * W sobotę pierwsze dwa po-

na notę Związku Radzieckiego 
wiaty w wo.i. szczecińskim -
Stargard i Goleniów zameldo­
wały o wykonaniu rocznego 
planu obowiązkowych dostaw I 
zboża. W obydwu powia tach 
zakupiono też pokaźne ilości 
zboża wolnorynkowego. 

Amerykań3ki e agencje pra­
sowe, powołuj ąc się na ko.la 
cficjalne. dono3Zą, że irządy 
S ~znów Zje:inoczonych i W'. el 
kiej B rytanii przeka.zaly w 
pi ątek ną:iowi .ra·dzieckiemu 

111111mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r 

Turcja wysiedla 
obywuleli greckich 
* Przygotowania do mobilizacji * Zakaz demonstrac[i 

Jak donoszą z Ankary, 
irząd turec:-i .postanowi·! wy­
sie:ilić w najbliż3Zej przy­
szłości wszystkje o 3oby pos ia 
dające obywa·telstwo greck ie 
i czyni w tym kje•runk u od­
:pow '.ednie przygotowania. 

0.:;l;atnjo zamieszkiwało w 
Turcji ponad 12 tys. Gre­
ików. Sześć tY3. spoś ród n lch 
już wysjedlono „ w t·rybie 
p rzymusowym''. Taki sam los 
czeka ,powstałe 6 tys. Gre­
ków, 

An:k.a·rski d~€1lni k „,Ada-
le t" donosi, powclując się na 
kola .zbl i żone do ,rządu turec 
!kiego, że w związ1ku z obec­
ną sytuacją na Cyprze w naj 

laku I lsoooe rozmowy 
przed spotkaniem 
przywódców 
luolańskich 

bliższych dniach w Turcji o­
gto.:;z,ona zosl;anie częśc:iowia 
mobilizacja, 

W związklu z potężnymri de 
mon:skacjami, które odbyły 
się w czwaortek i piątek .przed 
ambasadJami amerykańską i 
grecką w Ankarze. Minister­
s l1w<> Spraw Wewnętrwych 
Turcji ogfosHo za·kaiz wszel­
k ich demon1Jbracj i. 

Spotkanie U Thanta 
z przedstacolclełaml 
Grecji i Turcji 

Turcja wyraziła zgddę na 
odroczenie na „krótki okres" 
operacji zluzowania połowy 

swego garnizonu wojskowego 
na Cyprze - oświadczył w so­
botę rzecznik tureckiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych. 

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, który przybył do Ge­
newy, spotkał się w sobotę z 
przedstawicielami Grecji oraz 

W Paryżu rozpoc-zęly się nie Turcji, oddelegowanymi dla pro-
oficjalne rozmowy między wadzenia rozmów w kwestii cy-1 
przywódcami trzech ugrupowań pr„jskiej, u Thant zapowie-
laotańskich. Termin spotkania dział, że wkrótce przedstawi 
trzech książąt laotańskich nie I Radzie Bezpieczeństwa specjal­
został jeszcze dokładnie usta- ny raport w sprawie proble-
lony. Czas przed spotkaniem mu cypryjskiego. 
wykorzystywany jest na: oźy- ---------------· 
wione rozmowy zakulisowe. 

za pośredni~twem swych am 
basad w Moskwie, odpowi€dź 
na notę ZSRR z 11 lipca br. 
prc,testującą p•rzeciwko pr-0-
jektowi utwaorzenia w ielo-
st·ronnych sil nuk.lea•rnych 
NATO. 

Obie noty, amerykańska i 
brytyjsh"18., choć nJC'ZJ\JJpetnie 
identyczne w szczególa·ch, od 
nucają ten pro·test radziecki, 
a równocześnie proponują.„ 
podpi:;anie układu o nieroz­
prze~trzenianiu broni nukle- , 

arnei. I 
Oba irząd-' prz~nają ,przy 

tym, że n.ie rezygnują z kon I 
cepcji utwoflzenia wielostron 
nych s !l nuklea.rnych, gdyż 
jej ce•lem ma być „umoc­
nienie więzów" między pań­
stwami bloku atlantyokieg.o. 

* * * 
Korespondent PAP podaje, 

że ca.la a•rgumentacja not 
USA i W. Bry tanii, a zwłasz 
cza Jednoczesna propozycja 
z.awa1rcia u\rl.adu o nierozprze 
strzenianiu broni nuklea•mej 
wywołuje wrażenie. i·Ż spra­
wa została posi;a·wiona. na glo 
wie. Jasne jest przecież, że 
już sa•m projekt tzw. wielo­
str~nych sił nu1k!ea11"nych 
je>t nie ty!k:Q &Priecmy z 
ideą l!liero;pflzest•rzeniania bro 
ni nuklearnej, łecz jest wy­
irazem wręcz odwrobny·ch dą­
żeń do roziprzes~rzenia·nia tej 
broni. 

Zajścia 

w Filadelfii 
W Filadelfii doszllo w pią­

tek wiecrrorem oo sitaa:ć mię­
dzy ludnością mUJrZ)'ńską i 
policją. Około 50 osób odindo­
sł<> ra.ny. LiczJba air~­
nych przekracza. 30. 

Również strona francuska u­
trzymuje kontakt z przedsta­
wicielami Laosu. Swiadczye 
może o tym fakt, że w piątelc 
wicepremier Laosu i przewod­
niczacy partii Neo Lao Hak­
sat, 

0

ksi1 .żę Souphanouvong, od 
był prawie godzinną rozmowę 
z francuskim ministrem spraw 
zagranicznych, Couve de Mur­

Próba zamachu 

villem. 
Couve de Murville odbył w 

środę rozmowę z premierem 
Laosu, księciem Souvana Phou­
mą, a w poniedzialelc ma się 
spotkać z przedstawicielem pra 
wicy laotańskiej, księciem 
Boun Oumem. 

Jak się dowiaduje parysk i 
korespondent Agencji UPI , 
przebywa.jący w PM"yżu przed 
stawidele trzech laotańsiki.ch 
ugrupowań poli,tyczmych 
kSliążęta Souvanna Phouma, 
Souiphaniouvon.g i BO<Um Oum, 
poprosili o :przyjęcie przez 
prezydenta de Qatille'a. Wi­
zyta mogłaby dojść ewen:buaJ.­
nie do SlkuUkou w przyszłym 
tygodniu. 

Dnia 
zmarł 

29 sierpnia 1964 roku 

ppor. Marian Kacprzyk 
ps. „ISKRA" 

funkcjonariusz Milicji Oby-
watelskiej 

b. żołnierz Armii Ludowej, 
walczący w szeregach III Bry­
gady im. gen. Bema, członek 
PPR i PZPR, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od-

na prezydenta 
(A) Dokońc2!enie ze str, 1 

Na skutek gorąca rozpadł się 
waz·on, odslan iając sk•rzynkę 
z ładunkiem dwóch kilo.gra­
mów TNT, zwój drutów, de­
tonator i lampę iradiową. 

Sprowadzeni na miejsce p i­
<rotechnicy stwierdzill, że by­
ła to bomba zegarowa, praw 

Skutki katastrofy 
pod Dobryszycami 
usunięte 

Wg in.formacji z KW MO 
skutki katastrofy kolejowej 
pod Dobryszycami zostały już 
usunięte. Dokonano naprawy 
toru i sieci trakcyjnej, a u­
szkodzone wagony odtranspor­
towano do Piotrkowa. 
Pociągi na tej trasie kursują 

normalnie. 
(W) 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

rodzenia Polski, Krzyżem Wa- Ok. godz. 15 na ul, Zgier-
lecznych, Srebrnym Krzyżem skiej, przed posesją 228 jadący 
Zasługi oraz Medalem Dzie- na rowerze .Jan Witek (Łozo-
sięciolecia Polski Ludowej. wa 36) na slrntek n.1euszan0-
w Zmarłym tracimy odda- wania pierwszeństwa przejazdu 

nego, długoletniego pracowIJi- spowodował zderzenie z mota-
ka organów Milicji Obywa- cyklem. W wyniku wypadku 
telskiej. rowerzysta doznał obrażeń cia-
Czesć Jego pamięci! ła i przebywa w Szpi>talu im. 

KIEROWNICTWO KOMENDY Biegańskiego. 
MILICJI OBYWATELSKIEJ * :/o * 

m. ŁODZI O godz. 13 na ul. Aleksan-
.KOMITET ZAKŁAD. PZPR drawskiej wyskoczyła z tram-

i WSPÓŁTOWARZYSZE waju .Jadwiga K. (Nowotki 38) 
PRACY. wpadając pod jadący motocykl. 

Pogrzeb odbędzie się dnia W wyniku wypadku kierowca 
31 sierpnia -!964 roku o godz. motoru i kobieta doznali ol'.J-
17.00 z domu przedpogrzebo- rażeń ciała i zostali przewie-
wego cmentarza Kurczaki. zieni do Szi;>itala im. Biegań-

~~~~~~~~~~~~~~~~~sk~iego. Iw) 
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de Gaulle'a 
do.podobnie, zdalnie kierowa­
na, o czym świadczy znale­
ziona lampa radiowa. Pie•r­
w;;ze rnzulta ly śledztw.a wy­
ka.zaly, że bombę sporządzili 
do~k.onale znający się na 
swoim fa~hu specjaliści. 
Pordzewiałe przewody wska 

zują, że bomba znajdowała 
s ię już <><i kilku dni w zie­
mi wypełniającej wazon. Nie 
jest wykluorone, że zainsta­
lowano ją przed 15 sierpnia. 
W dniu tym minister b. 
komba.tantów Jean Sainteny 
wital .prezydenta de Gau.Ue'a 
właśnie w tym miejscu. 

Wedlrug doniesień korespon­
dentów pra3y pa•ryskiej i a­
gencji F ·ra11ce Presse, bom­
ba nie wybuchła uprzednio 
wskutek przy,padku. 15 sier­
pnia na koróbko przed uro­
czysOOścią ogirodn.uk . podlał 
01bficie kwia.ty znajdujące się 
w wa·ronie. W oda uszkodziła 
mechanizm bomby, 

Policja tulońska władze 
bezpdec:zel')stwa. ;prowadzą 
śledztwo, ażeby wyjaśnić o­
k·oli czn-0śc:i •Spl"a·wy. Poszru­

ki wa•nia. O'l:alflnego samoch<r 
du nie przyniosły dotychcz.a·s 
żadnych rezultatów. Nie wia 
domo również dlaczego do­
mniemani zama·chowcy .po­
wrócili w piątek na. miejsce, 
miłując dokonać eksplozji· 
ładunku WYbuehowego za.pa­
lonym fosforem, 

14 próba 
nuhleaa-na 

w piątek Stany Zjednoczone 
przeprowadziły 14 w tym ro­
ku podziemną próbę nuklearną 
na poligcm\e doświadczalnym 
w stanie Nevada. 

wego, przeżyrwało w sobotę 
swój wielki„ nie2la,pomaliany 
dzień. 

W obchodach będących 
prawdziwą manifestacją jed­
ności dwóch bratnich na.To­
dów - Czechów i Słowaików, 
wzięło udziaJ: około 200 tys. 
OSÓQ. 
Gorącą owacją powitali ze­

brani delegację pM'tyj1no-;rzą­
do·wą ZSRR z I seklreta.rzem 
KC KPZR. pr:rewoclmiczącym 
Rady Mimistq5_w Związku Ra 
d-ziook.iego N. S. Chrusz;cr,o­
wem, jak również delegację 
KC KPCz. i madu CSRS z 
I sekreyairzem KĆ KPCz, pre 
zydentem Republik.i ArJ,toni­
nem Novotnym na cziełe. 

Na wiecu A. Novotny i N. 
Chruszczow wygłosili przemó­
wienia. Przemówieniom towa­
rzyszyły ~ługotrwałe owacje 
zebranych na cześć nierozer­
walnej przyjaźni czechoslowa­
cko-radzieckiej, pokoju i zwy­
cięstwa socjalizmu. 
Następnie prezydent A. No­

votny udekorował premiera N. 
Chruszczowa pamiątkowym Me 
dałem 20-lecia Słowackiego 
Powstania Narodowego, przy­
znanym I sekretarzowi KC 
KPZR za kierowniczą i orga­
nizatorską działalność w zakre­
sie pomocy udzielanej słowa­
ckiemu powstaniu narodowe­
mu i ruchowi oporu. 

Orderem Republiki i Meda• 
lem 20-lecia odznaczone zosta­
ły miasto Bańska Bystrzyca 
oraz kilka innych miejscowo­
ści. Odznaczenia wręczono 
także kilku osobom zasłużo• 
nym w okresie powstania. 

= w dniu 1 wrzeomia bieiż,ą.cego wklu obchodzi/my = 
E 25 rocznicę naja;z.dlu Nieimiec hiJtLerrowskich 714 S 
==~ Polskę. Naijazdem tym faszyzm hitleirows<k~ 1'0Z- =§ 

pętal II wojnę świait;o.wq, pogrqd:;Q)jąc ŚW'i<Vt i na-
= rody w nie zm.amyoh do·tą;d ludzilwści z.niszcze.n~ach i cie1'• = 

-=~ pie.niaich. -=~ 
Dzień ten obchodzimy w PoLsce m-az na. calym §une-

= cie pod luzsłem „Ni·gdy -unęcej faszyzimu - 111,igdy więcej = 
~-- wojny". -~ 

W dniu tym; wszyscy L1.Ulzie, klt&ryom dirogi jeos•t pokój 
5 zama11Jifeso/:ują swoją WO•lę Wl1!uki O fXifooj, przeciwko wy- S 
5 ścigowi zibro1eń, przeciw/ro rewizjoni•sfycznym żqd,a.niom e 
~ odwetowców z Niem·i>ec za.cho.a.nich. § 
§ Dl.a 1UllS' Polaków luz.sl>o -;,-Nigdy więcej faszyZtm,U § 
§_ nigdy więcej wojny" ma .szczeig6lną wymw<Wę, ponwważ a_ 

5 polsloa ziemia ruIJjobficieij Moszona. ZOS>tala kTW'!q, of'W,r 9 = oprawców hiltlerrowskich. = 
§ Tych lat zibr<>dmi niemieckich fas.zy.s1!6iw nigdy ni.ei za- ~ 
§ pomnimy. e 
= Dlatego tedl w diniu tym rodJoktullnetnfn.tjlmy swoje obu- = 
5 rze<nie przecitvilw wszelki·1;i poczyin;a11Mnn faisZ1}Sf:<5w i mi- e 
=-
i lita'rysrow zmier.rojącyoch do -rwwej wojny, zadokwmen- I 

tujmy swq wolę waibki w oln'onw pok;oj<U i inie>podleglo- "" 
5 ści M!Szeij Lu400Jej Ojczyzny. 5 

5 = § OBYWATELE! ~ 

E W dinitt 1 -września br. o godz. 16 weźmiemy 11Ul1SotDfl S 
§ udział w wiecu antywojennym na. U?reinie byk.go o•bozu ~ 
__ :: kaźni hid:leroWSJkiej na Ra4ogoSozczru; ZIO'l"gam:i;zoruxz.n1Jl'l1& == 

przezi Łód2lki Komitet Fronit>u Jedności Na:rodJu i Za-
E rząd" Okręgu Zwi.ą.ziku Bojo:wn-ilk&w o Wo.Lność i Demo- 5 
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*Gen. Khanh odsunięty od władzy i odesłany do szpitala 
dla nerwowo chorych "1E- Powołanie premiera 

Karuzela rządowa w Wietnamie płd. 
kręci się dalej czolgi. Zobmetize ITOl'llbiera.ją 

bacyiltady WZ1n.iesione w czwair 
itek i pili/tek ipodczias demon­
sbracji ora'4 ikoI'warwych stairc! 
międey katoliikami i buddy­
stami. W piątek 'Wiecz;orein 
policja i 'WUj•sk!o e!l"esztowaly 
.porzeszło 300 U<lZes~n:iików tycb 
zajść. 

~udniow·o-wiebnamska kli­
ka ·W10jslkowa. dokionała w 
sobotę w Sajgonie mwego 
pn:etas<>wania, usuwa.jąc ge-
111erała Khanha rz; uitwotizonego 
w cz;wairtek triumwira•bu i. 
irównocześnie mianując i!)'l"e-
mierem dotychczasow.e.go wi­
cepremiera Oanha. 

Oainh, który nie jest .woj­
skowym. lecz uchodZi za za­
ufanego Ameryikanów, zwołał 
w sobotę 1kon.'.feren,cję ipra•so­
wą i oświadczył, że 'briumwi­
l!'a.t mianował go tymczaso­
wym szefem rządu na JPflZe­
ciąg dwóch miesięcy. Oanh 
oznajmił też, że generał 
Khanh „jest chory p3ychicz­
·nie i fizycznie" i w związku I 
z tym przestaje „na. dluż3zy 
ok!res" uczestni•ozyć w pra­
cach triumwi•ratu. Qa.nh poin­
fot'mował, że generał Khanh 
zmajdiuje się w miej51<JOM'QŚ­
ci uzdrowi >i;owej Da la•t, IPod 
opieką leka•rza, z powodu 
„skraj n ego wycze!l"pa.nia ner­
wowego, wywoJa.nego ostatni­
mi .koryzysami". Dodał on, że 
chory będzie wymagał „dłu­
giego o~re&u leczenia". ' 

Nowy premier nie .pobraiil 
wyjaśnić w jaki sposób człon 
k:owie 1Jriumwiretu, czy też 
już ,duumwkatu (Khien i 
Minh) dzielą się władzą mię­
dzy sobą. Oanh powiedział, 
też, że ,,na :ra·zie nie wie do­
kładnie", jak ·reżim ·saj.gońsk.i 
zamierza. dopro•wadzić do po­
wola·n.ia w ciągu dwóch mie­
sięcy „K>o.ngresu Na·r·odowego" 
przy,-zeczonego ludności p,rzed 
trzema dni„imi. 

Agencja Associated Press 
pisze, że amb2sado1r USA w 
Saj-gonie gen. Taylor prowa-

Huraqan 
nad Wielkopolską 

woi. bydgoskim 
Huraganowa, krótkotrwała 

burza prze.szła w sobotę po 
południu . nad Pomanie.m ; ,. 
Wielkopolską. Wichura była 
tak silna, że na trasie P.oznań 
- Kościan powyrywała szereg 
drzew z korzeniami. Na nie­
których liniach telefonicznych 
zerwane zost&ły druty telefo­
niczne. W miejscowości Plewi­
ska pod Poznaniem piorun spo 
wodował pożar stodoły napeł­
nionej zbożem. 

W sobotę ok. godz. 17 nad 
północną częścią woj. bydgo­
skiego przeszła gwałtowna bu­
rza. Wichura poczyniła sporo 
szkód, zwłaszcza w sadach. z 
2 powiatami Sępolno i Chojni­
ce została zerwana łączność na 
skutek uszkodzenia sieci tele­
fonicznej i elektrycznej. 

dizi ikonsuiltacje rz. przywódca• 
mi p()ill1JodnJiioetnamslkirn'i., 
„ale !l'IJie próbuje niairzu-
cać im żadnej olcr'eślonej for 
my irządu", .naitomfa>St baczy, 
by :reżim, bez 'W'Zlgłędu .na. ko 
łej!lle rz;mia•ny personalne, pa­
miętał, że musi l!ladal wa.1-
czyć z IPOWStańcami. 

W oolbotę ira1no, gdy gene­
irałowie ca nowo ro1zdzielali 
stanowiska. rządowe, od.działy 
woj,gkia. oraiz wzmocnione pa­
trole polkj i czuwały w Saj­
gonie nad „p.orzą,clJkiem i spo 
!kojem'! w mieście. 

W 111a.j wa.2'n1ejoszych puil'l!k· 
itach miasta ro2lmieszczono 

* lFo * Mianowany na okres tymcza„ 
sowy premier płd. Wietnamu. 
Nguyen Yuan Oanh, liczy 45 
lat. Kształcił się na Uniwersy~ 
tecie Harwardzikim w USA.: 
.Jest profesorem i wykładowcą 
ekonomii. Mówi płynnie po an­
gielsku i :francusku. Był dru­
gim wicepremierem w rządzi~ 
Khanha. 
Urodził się w północnej czę­

ści Wietnamu. Oanh jest wy­
znawcą buddyzmu. Powrócił do 
Wietnamu do upadku Ngo Dinh 
Diema. 

Więcej programów wymiennych 
991nterRizji66 

8 30 godziJt transmisji z Olimpia dy 
8 Rozszerzenie współpracy z „Eurowizją" 

W Sofii zakończyła się kilku­
dniowa konferencja Rady Inter 
wizji, poświęcona ustaleniu wy 
miany programów telewizyj­
nych w rv kwartale br. 
Przewodnic-zący grupy pol-

skiej, dyrektor Polskiej Tele­
wizji, Stanisław Stefański o­
świadczył w rozmowie z kore­
spondentem PAP w Sofii, że w 
IV kw~.rtale br. polscy tele­
widzowie, jak: również telewi­
dzowie innych krajów „Inter­
wizji'', obejrzą większą liczbę 
programów ar<tystycznych -
około 50, w tym 18 audycji 
nadanych przez Polską Tele­
wizję. 

Przekazany zostanie szereg 
programów politycznych trans­
misje z obchodów 20-lecia Buł­
garii, rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej z Moskwy, 15-le­
cia NRD, obrad Kongresu 
Związku Komun.istów .Jugosła­
wii i 20-lecia wyzwolenia Bel­
gradu. 
Zwiększona zostaje wymiana 

programów i współpraca z „Eu­
rowizją". 

- Poświęciliśmy wiele uwagi 

Rokowania 
w sprawie przepustek 

Przedstawiciele władz NRD 
i senatu Berlina zachodniego 
spotkają się w przyszłym ty­
godniu po raz 21, aby dysku­
tować nad sprawą podpisania 
porozumienia o udzielaniu 
przepustek mieszkańcom Berli­
na zachodniego, pragnącym od­
wiedzić swych krewnych w 
NRD. 

Prezydium SPD wypowiedzia­
ło się w piątek w Bonn za 
niezwłocznym podpisaniem no­
" 'ego porozumienia w sprawie 
przepustek, 

sprawozdaniom z Tokio - o­
świadczył dyr. Stefański - w 
czasie Olimpiady nadamy po• 
nad 30 godzin transmisji. 

Atomowe 
okr11ty USA 
w portach 
japońskich 

Po trzech latach pertraktacji 
między Waszyngtonem i Tokio 
rza~ Japonii zgodził się , aby 
amerykańskie okręty podwod• 
ne o napędzie atomowym za­
wijały do portów japońskich. 

Bundeswehra 
buduje w Belgii 
wielką wyrzutnię 

rakieiowq 
W oddalonym od osiedli 

ludzkich lesistym i bagnistyIIl 
zal<ątku Ardenów belgijskich 
powstaje największa w Europie 
zachodniej wyrzutnia rakietO"'! 
wa. 

Co tydzień kilkuset żołnierz1 
Bundeswehry przybywa specjal 
nymi autobusami do miejsca• 
waści Baronville, w pobliżtl 
której znajduje się plac bu~ 
dowy. Liczne konwoje cię:l:aró-­
wel< Bundeswehry, zawsze ze 
znakami Czerwonego Krzyża 
przewożą tajemnicze ładunl!:i. 
U poblisl<ich wybrzeży Moz1 
sto.Ją stale zachodnioniemieckie 
statki. 
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1 września 
godzina 3 
nad ranem 

Zakończywsrz;y w.iec7JOlmy ob 
chód szpitala, dz:' Paitryn ud.al 
&ę na spoczynek. Minął jesz 
cze jeden nEl"WOWY i pracowi 
ty qzień. Późnym wiec2lOII'em 
wrócił z Bolesłaiwm,, dokąd 

woził pieniądze dla :rodzdn 
rezerwistów powolanych do 
wojska, Rano miał przeprawę 
z chorymi. którzy mimo na-
1 egań nie chcieli opuścić S2J!)i 

tala. Tru.drlo im było wytlu­
maezyć, że dla · własnego 
dobra lepiej żeby :ma1eź1i się 

w domach. Ost.a~e 1.PO­

zbyl się" pra'Wlie wszystkich. 
Zostąli tylko ci z najcięż.sz;y­

tni przypadlrami. 

W południe odbyil nieprzy­
~emną roomowę w starostwi-e. 
„Doktorze"- niech pan nie 
robi paniki! k - urzędn.icy pa­
kujący do skrzyń tajne akta 
pow i a tu by li jesl'JC'Ze wci ąJ: 
władczy i pewni siebie. 
Wojny nie będzie! Mamy wia 
domości, że mi:nister' Beck 
pÓdjął nowe roomowy. Zresa: 
tą najlepszy dowód.. że nie 
otrzyma! pan z DOW ·w Lo­
dzi żadnych dyrektyw co do 
ochrony l orgrunizacji stzlpi.tala 
na wypadek W'Ojny .. .'! 

l września 
godzina 3 
nad ranem 

Qzu:wa.jący na S?JCZYtie k.a­
zimierzow&k;iej baszty straż­
nik: patrzył z góry na „uśpi.o-, 
by Wieluń. Wiecmrem, jak 
zwykle, odegral na trąbce tra 

• cycyjny hejnał. za:-''J>SJ!'ll' · ~ 
dzin znów miała popłynąć 
nad miasto swojska melo­
dia„. 

l wr z e ś '!li a 
godzina 3 
nad ranem 

Zmęczeni całodzienną krzą­
taniną wieru=wia.nie zapa­
dli w niespokojny sen. Rano 
palono w magistracie doku­
menty. Na pocreie wzmocnio­
no posterunki w centrali teie­
fonicznej. Poczta pracowała 
zre&z:tą normalnie. Do póź­
nych godzin wypłaca1110 pie­
niądzę, przekazywano pacz.ki, 

liStyj telegramy,_ Nadeszły 
też wiadomości od mężczyzn. 
kJtórzy w nocy z 23 na 24 
sderpt),ia wcielen.i do oddzLału 
tzw. ObrQily Narodowej wy­
ma..qżerowali w słlronę Cza­
staa:', 

I września 

godzina 3 
nad ranem 

J>ta:517lka tonęła w ciemnoś­
ciach, tylko koło mostu na 
Pr~ie, gdzie stal posteru­
nek graniczny, jarzyło się ni 
kle światełko. Wi~em ' pra 
wie polowa miesZJkańców znaj 
dowala się w piwnicach 
chowaino co cem.n.lejszy doby­
tek. Obywatele Praszki nie 
byli bowiem tak pewni siebie 
jak panowie ze stoli.cy. Juź 

kilka tygodnl wcześniej prze 
dzierający się przez granicę 

przemyttiicy donosili o budo 
wamych po stronde niemiec­
kiej umocnieniach oraz ma­
sach wojska stojącego w nad 
prośniańsktlch lasach.-

* * * 
Noc mia.la. się ku końoowi. 

Wstawał szary, za.mglony po­
ra.nek. Zina.jdujący się na ka.­
zimier.rowsldej baszcie zegar 
wybił godzinę pół do pi<\tej. 

I wtedy 
właśnie •.• 
Praszkę zbud!mt huk 8Jrly 

1eryjskiej f;alwy - opowiada 
;pan SZ1CZepański. - Z okien 
;posypały S!hę szy_by. W pierw 
szej cl),wjli nikt n ie T.<ialwał 

sobie sprawy, że „to" juź się 

zaczęło. Dopiero dal~ ostrze 
liwan}.ie z dzial OII'aZ gwałthW 

na palba k.a.rabinO'Vl.-a spędzi­

ły ludzi do schronów. Nagle· 
mury miasteeoz'ka zatrzęsły się 

od potężnej eksplozjL Domy 
ślano ąę, iź pili;i,ująca przej­
ścia na Prośnie sz,czupła za­
łoga wysadziła most. Za kil­
ka<lzieslą t mLruut „przełamaw 
szy obronę" pierwsze pałlrole 

Niemców wjechaly na rynek 
miasteczka. 

I wtedy 
\Vłaśnie .•. 
Wysrz.edłem przed dom, 

żeby zahaczyć co jest przy­
czyną· uporczywego warkotu 
- OPQWiada <j.r Pati-yn. Ni 

Syn podbłtego na.rodu, syn nlepodległej płeśn.I; 

o czym i Jak mam śpiewać, gdy dom mój ..... 
ruiny i zgliszicza' 

Ja.k arołg przetoczył się Wrzesień 

ziemi ojczystej pruz piersi. 
a moja dłoń jest bezbronna i bezbronna jest 

sko tuż :na da.chami W1elunia 
przelaitywały samoloty. Chcia 
łem już V[rócić do mies.z.ka­
nia, gdy rozległ się śWist, po 
czym straszliwy huk targnął 
POWietrzem. Z kwiatowego 
klombu trysnęły sttrumiem~ 
ziemi. To trwało sekundy. W 
dw~ susach dopadłem po­
koju i porwawszy ubranie wy 
biegłem do ogrodu. W tej 
chwili pa.dla druga bomba. a 
za nią trzecia i czwarta. Tam, 
gdzie stal główny budynek 
szpitala dymila kupa gruzu, 
grzebiąca pod sioba 28 cho­
rych i 4 pielęgniarki. 

Z kilkoma safowymi, które 
znaid!owały sie akurat w in­
nych zabudowaThiach wpadliś 
my do pawilonu połomiczego. 
Sale , były puste. Widocznie 
kobiety :r.dążyly umknąć po 
Pierwszym wybuchu, Pozioota­
ły jednak niem-OW)eta.. W P<> 
ś!'liechu wynosiliśmy je da­
leko od zabudowań. w głąb 
pa,rku. Tam. pod odartym z 
liści klonem, „rozl:ożył sie" 
oddział położniczy i noworod 
ków. Kiedy nad=edłem po­
łożna me1d>OWala iż ,.ta" spod 

moja ojczyzna. 

(W. BRONIEWSKI) 

;,trójki" zaczyna rodzić. daJ.e1· ni'ew:1"elki lase'r 1· łąka dl 
'' nął por. Sas, wcześniej pai 

Tymczasem na podwórre z suszącym się si.alnem, która żołnierz Drezmer, później po--
silne rozpooma.n:ie ze strony 
wroga .•• wnowono rannych. Szpita.i- prz.yiee;Ua znów do małego 

na apteka nie istniała. Kaza zagajnika. To miało być miej legło je=e ~eściu irulych 
lem więc podrzieć prześciera- sice naszego pierwszego spot- chłopców. * * * 
cliła i poS2JWY' i tym.i prowizo-- kania z nieprzyjaoi.elem. Wy-
rycznymi bandażami tam~ słany patr-0!! doniósł bowiem, Cqfnęliśmy się pod osłonę 
wać krew. że Niemcy penetrują drogę dzial i kawaler~!, która ostrą 

Kampania wrześniowa 1939 r. 
a zwłaszcza rozstrzygające o 
jej losach walki na terenie 
województwa łódzkiego, mają 
stosunkowo bogatą litera turę. 
Z najdrobniejszymi szczegóła­
mi omówiono tu ruchy posz­
czególnych jednostek, poda~o 
kopie rozkazów.„ Przytaczanie 
tych znanych na ogół faktów 
byłoby co najmniej nużące. I 
dlatego dziś w przededniu 25 
rocznicy tragicznych wydarzeń 
września, zamieściliśmy wspo~­
nienia ludzi, którzy pierwsi do 
stali się w wir wojennej za­
wieruchy, mieszkając w 1939 r. 
na samej granicy polsko-nie­
mieckiej. Co prawda czas zt'!~ 
godził ostrość tych WSJ;?omn!en, 
niemniej mają one swoistą wy-

d z Boles-lawca na Mie,Jeszyn. szarią wyparła Niemców z Była ch~·ba 6 rano, g Y we Przesnm.ęliśmy się w kierunku 
zwano mnie na pocztę. Na za,gajnika. Wieczorem zaś 
~~·n1'ęt""'h biurkach le-żal za.ga,jnlka. Zarterlrotal rkm. s· a.dz 
~u ' - Pad:i}.ij, skok do pr:rodlu, zn<>- szliŚIJlY w kieruclru ier a. 
ciężką rarni.y iI11SpelctJoir PZU. wu padnij - wsiz;ysitko odby Za lląIJli plonęly Wieluń, Wie 
Wybuch bo!!tby poobawil go wail:o się J-alk na ~·""kle3·, co-„___ h alad~alis'my ~~·, ruszów, Boleslaiwiec„. - czer oczu. n<tJI.uuyc z ~w dzi€'rlJl·ej mustrze. Wygafowa-
na WQZY, kieruiąc je w s.tro- ny dOwódca bieeł na prawym won.a luna znaczyła zachod-
nę Sieraidrz.a. W tym czasie ,__ .„., 1 •- - pod li nią grani""' widnokręgu._ drogą na Lódź toczyła si;: S=ZYU!le, p u"""iOWJ. awa ~-. _ 
już przerażona masa ucieki- celowni~-· Nawet nasze „li- * :(.. * 
n.ierów. Z Wielunda wysze- belle" sitairym zwyciajem od- Kończył się pierwszy dziień 
dłem O ""'"'""'-le 9_ M"--'- le dawały co CZ:Waa."ty, piąty L .d .„ 

"""-"'-""" """"'"" sitr al'.. wojny. Dowódoa armil „ o z ża,lo w gruzach. Paliły się ca z gen. Rómmel, oceniają.o sytua le ulice. Nie było straży - A „ich" automaty biły dłu-
ogień sza.lal więc bezkarnie girnl seriami, ni·e dopu=a- cję raczej optymistycu.nie, 

prz€'rzucając się z budynkul!llllją•c1mnasum„do„•l•as•u•.mmN•a111ł•ą•oe„azmgmi-111..aiomk~remśmlmałii.amkm~lil·ę;..Nl.liieni~mcmó•wlllllijaa•k•o1111„1111113llBl„„J.E•R•Z•Y„.s.T•E•F•K„o„ na budyinek.. W ten tragiczny 

mowę. 

P<l'ranek zginęło w Wielum.u 
2.137 osób„. 

I wtedy 
właśnie .•• 
Dow-O<lrzący naszą II lrom1 

panią Obroony Narodowej por. 
Sa.s wyda.1: rozkaz opuszcze­
nia Czastar - opowi.a.da były 
kapral tejże kompanii pan 
Żuber. - Pamiętam - był mgli 
sty, chłodny ranek. Szliśmy 
szybkim marszem, napotyka­
jąc po drodze wycofującą się 
straż graniczną oraz nielicz­
ne jeszrcze grupki uciekinie­
rów. Z oddali s.łychać było 
wybuchy bomb. 

Doszliśmy w końcu do wsi 
Nalepa. Kilkanaście chałup, 

Prezydent Mo­
ścicki z właści­
wą mu elokwen 
cją i żywą ge• 
stykulacją oma• 
wia swe plany 
z krwawym sie• 
paczem ludności 
polskiej Gdań• 
ska - Greise• 
rem. Zdjęcie wy 
konane w stycz• 
niu 1935 r. w 
Spale. 

Arch. CAF 

PRZED KATASTROFĄ .•• 
31 sierpnia 1939 r. dotarł do hitlerowskich wojsk rozkaz FUhrera: 

„Atak przeciwko Polsce powinien być przeprowadzony zgodnie z przygoto­
wywaniem Fall Wei~s„. Dzień ataku: 1 września 1939 r. Czas ataku: godzina 
4 minut 45. Czas ten obowiązuje również dla operacji w Gdyni, Zatoce 
Gdańskiej przy moście w Tczewie','. 

Przez lata brzmiał ostrzegawczy glos polskich patriotów, przedstawicieli 
postępowych warstw społeczeństwa, klasy robotniczej i jej awangardy - Ko-
munistycznej Partii Polski: głos, który demaskował zdradziecką politykę 
burżuazji polskiej, wskazywał na nie):>ezpleczeństwo płynące z sojuszu 
z Hitlerem i wrogości do ZSRR; głos, który bił na alarm domagając się 
zmiany polityki wiodącej do . katastrofy, 
Poniżej drukujemy fragmenty z postępowej, demokratycznej i komuni-

i stycznej prasy polskiej, fragmenty odezw i apelów Il okresu poprzedzają­
~ cego katastrofę wrześniową: ,-------
„Bronić Polski przed zamachami roz­

biorowymi Hitlera - to popierać walkę 
mas niemieckich przeciw Hitlerowi, to 
nie dopuścić do zdławienia przez Hitle· 
ra opozycji gdańskiej. Bronić Polski 

- przed Hitlerem, to walczyć o zerwanie 
har1biącego i groźnego sojuszu z Hitle­
rem, to walczyć o przystąpienie Polski 
do paktu bezpieczeństwa zbiorowego z 
ZSRR, Francją, Czechosłowacją i In. 
Bronić Polski przed Hitlerem - to żą­
da~ natychmiastowego usunięcia z urzę­
du ministra Becka, głównego reprezen• 
tania agentury hitlerowskiej w Polsce". 

(Z artykułu pt. „Hitler u bram 
Polski". Wiadomości, lipiec 1936) 

* :t- * 
„Każdy dzień pozostawania u władzy 

awanturniczej bandy targowiczan wy­
daje nasz kraj, nasze ziemie zachodnie, 
nMzą niepodległość pod kuratelę od· 
wiecznych wrogów Polski - junklersko­
imperialistycznej kliki hitlerowskiej. Bo 

' 

po groźbie Hitlera, rzuconej ostatnio w 
sprawie Pomorza („korytarz„), „marsz 
na Kłajpedę" oznacza zgodę polskiego 
rządu i polskiej reakcji na oddanie 
Pomorza Hitlerowi. Bo wplątywanie 
Polski pbecnie w każdą wojnę, choćby 
nawet zwycięska, łącznie z Niemcami 
hitlerowskimi . czy bez nich, przeciw 
Litwie, Czechosłowacji, Związkowi Ra· 
dzieckiemu czy inn<imu państwu poko­
jowemu, rzuci nasz kraj w pełną zależ• 
ność od Hitlera oraz może posłużyć 
Hitlerowi za punkt wyjścia do zaboru 
„korytarza" i · „ziem zachodnich,'. 

(Z odezwy KC KPP, marzec 1938) 

* :t- * 
„Połknięcie Austrii nie zaspokaja 

apetytów imperializmu niemieckiego. Te· 
raz idzie kolej na rozpoczęcie kroków 
zmierzających do wcielenia w tycie ha· 
sła „parcia na Wschód". Na tej drodze 
leży Gdańsk, Gdynia I całe nasze Po­
inorze, Wielk~~olska i Qórnr fi~~~k, 

Polska nie może zamykać oczu na 
niebezpieczeństwo germanskie". 

(Z artykułu T. Wyrzykowskiego 
pt. „Austria prowokacją Hitlera", 

Wici. :Marzec 1938 r.) 

* :(.. * 
„Nie chowajmy głowy w piasek, śwla• 

domi jesteśmy niebezpieczeństwa, za­
grażającego naszej Ojczyźnie. Oświadcza­
my publicznie: jakkolwiek nie myśmy 
zawinili obecnemu stanowi, wszyscy 
i wszelkimi środkami będziemy bronić 
przed każdym najeźdźcą nie tylko na­
szej niepodleglości, ale każdej grudki 
zi~mi. Dla tych celów poniesiemy wszel• 
kie potrzebne ofiary". 

(Z przemówienia W. Witosa, dru­
kowanego w dzienniku „Piast", 

w maju 1939 r ,) 

* :(. * 
„Oto w Monachium podpisano kapltu. 

lację przed wodzami faszyzmu germań• 
skiego i włoskiPe:o. Faszyzm głosić za• 
czął swój triumf nad starymi demo­
kracjami Europy, oś Rzym - Berlin na• 
brała śmiałości i rozmachu, co przeja­
wiło się chocia?by w manifestacjach fa· 
szystów włoskich I okrzykach: „oddaj­
cie Tunis i Korsykę''. Niemcy zaś po­
częły gotować się do marszu na żYzne 
ziemie Ukrainy ... 

Demokracja polska posiada dość ju:I: 
danych na to, aby ugodę monachijską 
ocenić realnie. w Monachium rozegrali 
kolejną partie wielkie.i gry głodny fa; 
szyzm I syty kapitalista zachodu Eu• 
ropy. Ofiarą porozumień „możnych" 
stah się Czechosłowacja ... 

Nie zamykamy przy tym OCZU na g!'OO 
żące nam niebezpieczeństwo". 

, , 
(Z artykułu pt, „Gasnacy świat 
w Monachium". Mlocla Myśl Pol­

~lw.. Styczeń 3iV39 ~•I 
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Pant M. S. skarfy słę, łe 
<?d.mawiają wpisania do 
JeJ dokumentów na• 
zwis ka z końcówką 

•owa, którego stale używa. 

Pyta, czy urzędnicy mają ra• 
cję, Nie pisze wprawdzie, co to 

BÓG 
• 

się 

rozRniewał 
Kiedy ośmiometrową statuę 

oplątano pajęczyną lin, zgro• 
madzony w pobliżu tłum 

drgnął. Potem rozległ się 

czyjś okrzyk, a jeszcze chwi­
lę później dwustu rozgniewa­
nych mieszkańców wioski Co• 
atlinchan otoczyło robotników 
i uczonych zajętych przygoto• 
waniem kamiennego kolosa 
do transportu, uniemożliwia­

jąc dalszą pracę. Kilka dżwi• 
gów uległo zniszczeniu i do· 
piero sprowadzone z odległe­

go o około 60 km Mexico Ci· 
ty posiłki wojskowe przywró 
cily spokój we wsi i dopomo 
gły w załadowaniu posągu na 
specjalną 72-kolową platfor· 
mę, którą bóg deszczu Tlaloc 
odbył podróż do stolicy. 

Przez niemal 1.300 lat ka• 
mienna rzeźba Tlaloca, ważą­
ca 167 ton, znajdowała się w 
pobliżu dzisiejszej wioski Co· 
atlinchśn. Twórcy posągu wy 
kuli go z jednej skalnej bry• 
ły i - zdaniem uczonych -
jest to największa z dotąd 

znanych monolity czna rzeźba 

na kontynencie amerykań· 

skim. Przez długie wieki ka· 
mienny Tlaloc spoczywał na 
dnie opuszczonego kanału iry 
gacyjnego, pokryty mułem i 
lotnymi piaskami, czczony 
przez strzegących tajeJDllicy 
Indian. Wspaniały pomnik kul 
tury Teotihuacan został od· 
kryty w końcu XIX stulecia. 
Dopiero w tym roku jednak 
postanowiono przetransporto• 
wać posąg do stolicy kraju, 
gdzie ustawiono go przed Mu­
zeum Allltropologicznym w par 
ku Chapultepec. 

Indianie, stanowiący przy· 
tłaczającą większość mieszkań 

ców wsi Coatlinchan, chętnie 

witali turystów odwiedzają­

cych ich okolicę, aby przyj­
rzeć się gniewnemu bogowi 
deszczu. Decyzja o przenosi­
nach bożka wzbudziła jednak 
oburzenie, spowodowane nie 
tylko likwidacją największej 

atrakcji turystycznej; zabobon 
ni coatlinch&.nianie orzekli, 
że wprowadzenie w życie tej 
decyzji wzbudzi gniew bó· 
stwa. Jakby na potwierdzenie, 
nazajutrz po przystąpieniu do 
ostatecznej przeprowadzki po 
sągu, zaczęła się ulewa i hu· 
ragany, silniejsze znacznie niż 
w latach poprzednich. „Bóg 
się rozgniewał - oświadczy­

li mieszkańcy wsi - od wie· 
ków troszczył się, by deszcze 
padały wówczas, kiedy są lu­
dziom potrzebne i w ilości ta 
klej, jaka jest potrzebna do 
życia. Oddajcie nam naszego 
boga!". 

Jakkolwiek wydarzenie to 
miało miejsce jeszcze w kwiet 
niu i Tlaloc stoi dziś u bram 
stołecznego muzeum, dyskusje 
na ten temat trwają do dziś, 

a przytaczane argumenty są 

natury nie tylko obyczajowej. 
Wprawdzie powrót Tlaloca 

do „swojej" wsi jest już nie 
możliwy - po przetransporto­
waniu kolosa trzeba było na­
prawić zniszczoną szosę i uli 
ce, którymi jechał kamienny 
bóg, a ponowna podróż mogla 
by zakończyć się uszkodze­
niem posągu - niemniej dys­
kusja spowodowała wstrzy­
manie decyzji w sprawie prze 
wiezienia do stołecznych mu­
zeów kilku innych kamien· 
ny.:h posągów. 

Mr. 

Kctcik jezvkowv 

Jeszcze o 
za dokumenty a w dodatku 
prosi o nieujawnianie swego 
nazwiska w gazecie. Wobec te• 
go zastrzeżenia postaram się 

sprawę omówić na przykładzie 

nazwiska analogicznego typu. 
Przypuśćmy, że posługuje się 

Pani nazwiskiem Bańkowa. Mo 
że ono być utworzone aż od 
trzech nazwisk podstawowych: 
Bańko, Baniek i Bańka. For­
ma „Bańkowa'' nie mówi, z 
którym z tych nazwisk mamy 
do czynienia, nie pozwala ja• 
sno odczytać, jak się nazywa 
mąż Pani. Forma „Bańkowa" 

może więc wywołać liczne nie 
porozumienia. 

A oto przypadek opowiedzia• 
ny mi przez jedną z nauczy• 
cielek. Na koloniach letnich 
odpoczywała Krysia Krużanka. 

Któregoś dnia otrzymała dwa 
listy. Czytając zorientowała się, 

że jeden nie Jest pisany do 
niej. Okazało się, że na poblis 
kim obozie harcerskim prze­
bywa inna Krysia Krużanka. 

Dzięki źle skierowanemu listo 
wi dziewczęta · poznały się i za 
częły doszukiwać się pokre­
wieństwa. I okazało się, że oj· 
ciec jednej nazywa się Kruża, 

drugiej Krug. 
Nazwiska Kruźyna i Krużan 

ka są prawidłowo i tradycyj• 
nie utworzone od nazwiska pod 
stawowego kończącego się na 
•a, choć gdyby matka i córka 
sobie życzyły, mogłyby wybrać 

też formy Krużowa i Krużów· 

na. Druga Krysia, córka Kru­
ga, mogła uźywać tylko formy 
żeńskiej Kruźanka, gdYŹ od• 
nazwisk podstawowych kończą­

cych się na spółgłoskę g nie 
tworzy się nazwisk córek na 
-ówna. Natomiast matka pan· 
ny Krug (Krużanki) mogłaby, 

J 

Kiedy j4 =aijdę w !fJelj zaim.iecl ~j 
W sZIGJCi.e ~j na wysOllcim wiertTZe 

TaJ1c będę woLny, j1ailoo jes·t po'lUi.erórze 

KtóTe Mb<iera 1U11jda!Le1j ode mnie 
Gdy ~ -wi,eoc.zór nachy.lił, Pani, ma mnie wefrZ11J'j 

Niechiaj w Twej W,s.k,a,woś.ci raz wybouchm.ie parmię~ 

Ta przemzeń zn.(l!Czy tyDTw k>t&rą wiersz przemvi,etrzv 

I to jest tyiTw moje oo w tym wielrSZU sikMmz.ię 

Ili 

nr 

trudnoo§ci ;o zadamMml.i 
nie gr~ ~1'11ośd-01· 

- Mia'171Ja 11a,z,yrwia w: dawa>Ć d.ziieciio•m d<>bry 

'YT'Z1}klad.. 

ZAGADH.I 
Szedł brait z siostrą, a mąż z żoną, 

I znaleźli cztecy ja:blka pod jabłonią, 

Wzięli po jabl!ku - jedno się Z<l'Slta.lo, 

Jalkże się to struło? 

(~\Im par i 1M4SIOJS o~ar ·~.:ut :„f!O.ą ą:ai 01A'.a) 

Który święty ma dwie dus.zie, 
dwie gł<YWy i cztery nogi. 

(PllS\la~ tlJ11łS 

Są trrz:y laski w jednej lidze, 
C2'JWa.fltą z kropką przy nich widzę, 

Piąta w górze przekreślona, 

Szósta przy mej w krąg tączona, 

Tam się wije wąti; misterny, 
PrZy nim miesiiąc nd.ezupelny, 

ciał na grubą warstwę 

śniegu. Miał nieprawdo 
podobne szczęście - wy 
szedł bez szwanku. 

* :;. * 
W jednym z japoń• 

skich ogrodów zoologi· 
cznych małpy przeby• 
wają na swobodzie, na 
tomiast dla publiczno· 
ści przeznaczona jest 
wielka klatka. Stojąc 
w niej, zwiedzający mo 
gą spokojnie obserwo• 
wać zwierzęta. 

* :;. * 

______ , ___ . 
Pan Miecio wra­

ca późno do domu 
i w mrocznym 
przedpokoju spoty­
ka się z żoną, któ­
ra z miejsca przy­
stępuje do ataku: 

- Ładnie się pro­
wadzisz! Skąd masz 
tę szminkę na twa­
rzy?! 

- Ależ, kochanie 
- tłumaczy się nie 
śmiało pan Miecio 
- to nie szminka, 
tylko oliwa. Wpa· 
diem pod samo­
~hód. 

- No, masz szczę­
ście„. 
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W małym przedipollroiku spzytkall kapitana 

detektywów, ldóry miał dość ponuxą minę. 

- Wl:aiśnie rozmaiwiailiśmy o tym, ze pań­

ska mała teonta. o Jimie Eganie spaliła na 

panewce zaiuwa'iył uprzejmym tonem 
John Quincy. - Jakie pan ma. jesz.c1.1e dane, 

panie kaipitarue? 
- Och, cale mnóstwo - mruknął Hallet. 
- No, nie wydaje mi się. Pańskie po;s.zla-

ki jedna po drugiej rozwiały się jak poran­

na mgła. Kartka. z książki gości, l?rosza. po.. 

darla gazeta, szkatułlka z drzewa ohia, no 

a teraz Egan i korsykański papier-os ..• 
- Och, ~gan jest w dalszym ciągu aktuał­

ny. Nie mamy mooe na raa;ie podstaw do 

dalszego zatrzymywamda. go, ja jednak nie 

zaiporninam o Eganie. 
- ZaWTacanie głowy uśmiechnął się 

John Quincy. - Pytałem pana, co panu 
j.eszcze zostało z poszlak? Mały guziczek od 

II'ękawiczlti. Na nic się on nie przyda,, ręka­

wiczka z pewnością od dawna została :zmisz­

czona. Zegareik na przegubie ręki z zatartą 

cyfrą „2" ... 
- To ji;-;>t zasadnicza poszlaka - powie­

dzii8Jl: Chan, mrużąc swe bursztynowe oczy. 

• DZIENNIK LODZKI nr 207 (5516) 

- Niecll pan oobie przypomni. że od dawna 

taik twierdziłem. . 
Hallet uderz)"ł pięśq!ą w mały llltolilk, sto­

j ący w przedpdkoju. 
- O właśnie! Zega.relk na rę_ku! Jeżeli oso­

ba. która miala go na przegubie ręki wie, 

że ktoś tę zatartą cyfrę zobaczył, n,wdy a.ni 

zegarka, ani tej osoby nie odm:a.jdzie:l'l).Y. Ale 
trzymaLiśmy to w głębokim sekrecie, możli­

we więc, -że się nie orienituje w sytuacji. To 

nasza jedyna szainsa. 
Następnie zw.rócił się do Chalna: 
- Już ·ra.z przetrząsnąłem te wszyistkiie wy­

sepki w poS1ZUkiwani.u zegarka, ale teraz 
zacznę wszystko na nowo. Sklepy jubiJer­

iSlkie, lombal"Cly, wsz.ystkie dziury. wszystkie 

rz.akamark:i. Zaraz pójdziesz ChJairliie i od ra­

zu zacz.ni-esz pos'lltlkiwania. 
Mimo S1Wej o~ej tuJ.Slzy i WIZll"O<'ltu, Chan 

poruszył się szybko i energiicznie jaik smukły 

młodz:i·eniec.„ 
- Pchnę siprawę pos1zukiwań zegarka ~ 

dz.o mocno - obiec:al i 7Jililtl. 
- Życzę powo<lzenia! zawołał za ndm 

John Quincy, także sa.ylmjąc się już do odejś­

cia. 
Hallet mroik:nął jE6zcze ze złością na. po­

żegnanie: 
- A niech pan nie mpomnd. powie&Leć tej 

swojej ciotce, ze mam z nią porządnie na 

pień_i!ru,I 
B~ tak zly, że me usilowal nawet wyra­

fać się elegancko. 
John Qumcy nie miał spoo.obnoścl. powtó­

rzenia. ciot.ce Minerwie tego groźnego ostrze­
żenia, ponieważ obie pan.ie jes=e nie wró­

ciły z miasta. Dopiero po obiedzie wypro­
wadził ciot'kę MineTwę do ogrodu i usiadl 

przy niej na ławeczce pod drzewem hau. 

- Afe, aile, tjociu - powiedział - chcę ci 

powiedzieć, że 'kapitan Ha.11et jest na ciebie 

wściekły. 
- A Jl:O<Itloewarź i ja ta!krże iesiem bard7JO 

:zlła na kapitana. Ha.lleta, więc jesteśmy w 

identyczt1ej sytuacji, A o co mu właściwie 

chocWi.? 
- Jest przekonany, ile ciocia od samego 

początku wieclzial:a, kto rzucił ten niedopa­

łElk. k<lll"sykański~o papierosa. 
PN.ez oh'Wliłę miss Minerwa miłczala.. 

- Nie. Nie od samego początku - powie­

dzi.ala wresizc:ie. - Opowiedz, co się sta:lo? 
John Quincy opowied:zial jej pokrótce wy­

darzenia dzisiejszego dnia na posterunku po­

licyjnym, Kiedy skończy!, spoj:rza! na nią 

pyta;j ąoo. 

- w pi~ chw'ilii. bylmi tak mener­
~an:a i podniecona. ze nie pamiętałam 

talk:i.ch drolbiaizgów, gdyż inaczej byłabym po­

wiedziała. DoWied:zia:łam się o te1 poszlace 

dopiero po p.iru dniach. I wtedy uprzytom­

niłam sobie jasno moment, kiedy Artur, t.o 
jest kaipó,tan Cope, ?'2lllcił na ziemię p~iero­
sa, nim wszedł d~ salonu. Nic Jednak o_ tym 

nie wspomniałam. 
- Dlaczego? 
- No.„ bo myśla'tam; :le to będzie dooko-

na.ły test dla policji. Njooh oolbde sama s7ll1Jk,a 

i zna:jduje. 
- To ma.Io JP'l"Zekonująoe wytłumaczenie -

zauważył surowo Job.n Qu;incy. - Z cioci wi­

ny strącono ba'l"d7lo wiele czasu. 
- Ale.M ale to nie b~a jedyna przyczy­

na - powiedziała cicho miss Minerwa. 
- o, cieszę się, ze to słyszę. Niech cio­

cia mówi dalej. 
- Bo jakoś nie mogłam mobyć się na to, 

żeby łączyć tę wizytę kaipita.na Cope'a z.N 
zagadkowym morderstwem. 

Znowu zapadł-O miQczenie. 
Nagle John Quincy zrozumiał. 
- Kapitan Cope mówił mi w San Fr.an­

chsco, ze ciocia była bairdro piękna w lait:ech 

osiem<lziesiątych - powiedział cicho. 
Mioo Minerwa położyła dloń na ręce sio­

strzeńca. Kiedy przemówiła, głos: jej, zawsze 
równy i spokojny, lekko drżail. • 

- Na tej plaży - powiedziała - za moich 
panieńskich czasów s=ęście było w zasięgu 

mojej ręki. Trz®a było tylko po nie siięgnąć„. 

ale jakoś... Boston, BosWn trzymał mnie w 
swych IDleszczach. Pozwomam s:zx:zęściu 

wymknąć się. 
- J es~ nie jest za późno - Z81UWażyl 

John Quincy cicho. 
Potrząsnęła smutno głową. 

- Wl:aśnie chciał mnie o tym przekonać W 

poniedziałeik po obiedzie. Było jednak coś 

w jego głosie„. mimo ze jestem na Ha.waM 

jach, nie jestem jeszcze taka całkiem sza­
lona. Młodość, drogi Johnie, nie powraca.„ 
i na to nie ma żadnej rady. 

UściS111ęla jego rękę i w.stała. 

- Jeśli wli.ęc, kochallly chłopcze; zjawi się 

przed tobą podobna szansa - nie marnuj 
jej. Nie bądź takim szaleńcem - jak ja! 
Odeszła szybko pr:z;ez ogród - w stronę do­

mu, a John Quincy spoglądał długo za. nią, 

z jakimś nowym, głębokim uczuciem sympaM 

tii w oczach. W pewl1ej chwili zobaczył za 

dll'Ucia111ym o~odzen;i,em błysk zapaMO• 

Amos... znowu Amos, ciągle jeszcze stróżUM 

jący pod drzewem algariba.. John Quinc.1 
ws:tal i pod~zeidł do niego. 

(69) 



W 25 rocznicę Września 

'Ą tO poniedziałek 
apeJ POleRłVCb 

U p~ogu roku szkolnego • . . J k spędzimy? 
Nie tylko wiedza ••• a niedzielę • 

i capstrzvk 
* We wtorek wlelkl 
wiec na Rado2oszczu ! 

Każdy nowy rok S'Zkolny s~wia przed personelem przyd!ziielone zostaną odpo- o Na lotnisku Lublinek 
pedagogicznym, a także pned młodzieżą, nowe eorM wiednie ~ z budżetu 

to większe zada.nia. Na marginesie może poważnych, rewrtu cy,:y też łódrzlklLej Ra- o. Na doz· ynkach o Na ,,spotka n "1ach głównych spraw związanych z na.uCQ:aniem i wyeho- dy Narodowej, n.a uruchomie-
waniem (w se:nsii·e odd.7ialywamia na psychikę i cha- nie urządzeń Sll:użących prze O N h 
rakter młodych ludzi) p07l0Staje zagadnlienie, które strzeganilu i wdJraża.rui:u zasad z piosenką" a imprezce 
nie praez wsz.ystkich jest w dostatecrzinym stopniu dooe- higieny w szkolach - może 

nia.ne. UJPłylnąć sporo czasu. Czy nie sportowych o w Uniejowie Z (]kazji 2~lecia wybu­
chu II wojny świat<Jwej w 
PONIEDZIALEK (31 sierr-
pnia br.) o goih. 20 
przed Pomnikiem Braler• 
stwa Br-0ni w Pal'lku im. 
J. Ponialilwskiego (]dbędzie 
się apel .poległych j skła­
danie wieńców, po czym wy 
ruszy capsltzyk 'W(]•jskowy 
ulicami Lod'Zi. 

We WTOREK (1 września 
br.) o godz. 16 - wielki 
wieo przed Mauzoleum n.a 
Ra dc·go!mczu, a mia stępni e 
składanie wieńców. 

UWAGA: trasa dcjaz.du 
dla aulc•karów Q:akladcwych 
prowadzi ulicami: Lagiew­
nicką i Sowińskiego. 

cgpaaaa1 
Zachmurzenie umiarkowane 

przejściowo duże ze skłonno~ 
ścią do przelotnycl). opadów i 
burz. Temperatura maksymal­
na około 24 stopni• c. Wiatry 
słabe, po przejściu burz umiar 
kowane, południowe skręcające 
na zachodnie. .' 

Chodzi o hi.gi.enę j.ej le'irejach gimnalSltyUti, pajczas tyqto.by tu więc pięlme pole 
przes·tirzeganie na terenie pla któcy-ch jak wiadomo wys.tę- do ;popiJSJu dlla komiltetów ro­
cóweik szkolnictwa i jej wdra puje nadmierne wydzielanie dzicielSlkioh i zaild.adów opie­
żamie. Sytuacja panująca w potu _ młodzież nie ma wa- kuńczych, . które w postaci wy 
tym zakresie w Lodzi., nie . I'1.lJl!Jk:ów by za.dlbać we włas- 2IDaczanych dyżwrów, oddele-
jest łatwa. SpośTód 191 szkół nym iln:teresie 0 higienę. gowywamia facliowców dla do 
JJ:OC)stawow_yclJ. i ogólThO<ks:ztał- konania nalPI"aw :i ilrunych 
cących :istndejących w naSIZym ()zy problem ten, dyskuto- form kcmkre1mej pomocy 
mieście, tylko 106 posiada wany zresztą wlefokrol'llie przyczy;niłyby się dQ rozmikl:a 
urządizone ką,pielisk.a. NLektó- przy różny-0h okiarzja.ch, me nia te~ ,.sordyjskiego wę­
re z nich bowiem mie6lZC!l.ą ma. szans na rozwiązamrie? zła". U progu ~o roku 
się w sta.rycJ:l, ad.aptawanych Pozwolimy sobie wyipowie- szkolnego rzecz jest wart.a 
budynkach. Dlaczego jedin<M: dzieć w tei maJte:rii odrębne chyba. zastanowienia. i z.reali 
aż 20-25 proc. S,POŚ!!'ód istnie zila.n.ie. Oczy-wiście W.lllim 70Wani>a.. (jp) 
jących 1.llI'Z.ądiień - głÓ'Wll1ie 
n.a.trysków - jesit na ogół nie 
czynnyc:h? Władze ośwfa.towe 
i ltierown.icbwa szkół zaipyta­
ne w tej sprawie, wyjaśnia­
ją, że nie ma od!powied­
nich ftlllldluszów. na opłacenie 
obsług.i · tych urządzeń, a po­
nadto nie ma pieniędzy na 
ich k<l'Ilserwację i remonty. 

Tak więc rzidarzg. się c~sto, 
że n01Wa, pięklI1a szkoła, wy­
budowana po woj.rui,e 2lO&tała 
zaopa.trwna w natrysikd, któa'e 
jednak z pO<Wyższych przy­
czyn nie mogą być czy1rnne. 
Sprawa wdra.ża.nia n.awyilm 
czystości pozostaje więc w 
sferze teorii i werba.lme•go wy 
kładu. Poza tym zaś, l!lJJ. po 

I słońce i ... zniżka 

Szanso wczasowa 
wrześniowych 

Tych z wir.reśnioiwych ull'lo­
powim.ów, którzy jeS'l.IC!Ze lilie 
zadecydowali dokąd wYbrać 
się na wypoozynek, pragme­
my pO'.i!llformowa-0 o możli­
wościaich wcrz.asowych łódz­
kiego WBS FWP. 

W pieriwszej dekadzie 

urlopowiczów 
września (1-8) roZJpoc:.zynają 
się turnusy nad jeziOII'ami w 
Olsztyńsdciem m. tn.: Giżycko 
Mrąg'OIW'O, WęgOII'ww-o, Wyd.mi 
ny. 
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Mił&śnli!kom WClJaS6w gór­
slkdeh raidaiimy skorzystać z 
uroczych W1Czasawislk do1no­
śląSlkich m. in. w P.rzysiooe. 
SZiklairSlkiei P0trębie i Sobie­
swwie k/Ci€iP1Jic. 

WAZNE TELEFONY 

Pngot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 

07 
09 
08 

I ul. Zbocze 18 oraz z 

~'fł,~'dz "Il "'KA'E. 7JV.1 ~:~;li~~rki~ał~!: z ul. 'I I J I j Szpital im. dr M. Ma-

•
•••#•liiiiiiiiliiiiiiiiimUiiiiiiiiiiiiii•.iiiiiiiilfliiiiiiiiiiiiii..iiia•l.r I cl urowicza, ul. M. For-. a alskiej 37 - przyjmuje 

Obrzymać można !"ÓWID.ież 
jeszcze skierowanoia do miej­
soowości nadmorsikiicih. 

Zaiinteresl()Wani wi.Jruni zgł<>­
sić się do Woj. Biura Skie-­
rowań FWP (u.I. Piotrkowska 

P ogoda jest tak pd.ęklna, 
.że dJzisiejS'lą niLedzJe:lę 
wsrz.yscy . chytba ~ędzą 

na świeżym p<l'W'ietirrz;u. Nie 
zawiodą się chyba cl, którzy 
wybi()ll'ą jako cel swojego 
wypa.du l<>tmsko na Lublin­
ku, gdzie już ·od godz. 10 
rano razpocznde się wiele cie 
kawych illl;P["ez, Z blriska bę­
dzie można obejrzeć polskie 
szybowce, które eksportuje­
my i na krtórych nasi piloci 
odru>szą międ!Lymarodlo'We sulk 
cesy. Ciekawie zaipowiada się 
wystawa sprzębu l<l'1micz~o 
oraz kiermasz książki lotni­
czej. W lote:rid książkowej 
będ:ziie moona wygrać aitraik.­
cv_i>ne prem•Le. P'O<lUld 100 :p.o­
siadaozy ~śliwycll le.sów 
będzie miało o~ę latać 
nad miastem. Do wYg>ra.n.ia. 
są też 7esta.wy modela.rskie. 
Dzień <>bwairlego lobn:i.sika ma 
także bogaty program arty­
styczmy, Wystą-pią: zespół mu 
zyCILily „Koliber", a w estra 
dowym prograJ111ie humoru. 
sa:tyr__y i piosenki: Sima Sa­
win, Jaidwiga, Abbe-Szymań­
ska., Mieaeysla.w Stefański, 
Tadeu.srT. WoollliaJroWSlld i Ry­
S'ZJard Marewi~ Organi.rz.aito­
rzy zapewni aj ą wy.gad.ny d<>­
jaixi tramwajami ocaz dodat­
lrowymi au>tobusarrni a także 
s•bois:~ z l!1alp0jami i s!<Jdyaza 
mi. 

A.maroorom d-O'kynek rad.-z.i-

nej o gocliz. '14 przy uil. Cho­
ciaamwi.JClkiej 193. Uroc:zystośei 
przeWli.dJUją m. im.. występy 
artystyc2l!le i zabawy lu<li<>­
we. w dzielnicy Górna oobę­
d'Zlie się wmm-owain:ie k.amie­
ruia węgielnego p<id buOOw~ 
kombi.na.tu s:zikJlal'niowego. 

Wielbiciele piosenki ma.ją 
do wyboru o godz. 13 naukę 
piosenki w Pa.rku im. POOJJia­
towskiego, a o godz. 18 w 
Pa.rku im. Miekiiewiaz.a „Spot 
kainie z p1oseruką". Obydwie 
te imprezy poprOIWaid!z.i red. 
Ce?JM'Y Juszyński. W Pa.T'ku 
Mkltiewicza wystąipią: Marta 
Kotowska, Krystyna T>Olma­
mewska., Krystyna Waiwrzkie 
Wlicz, Wierusz-Kawa.Iski I ze­
spół Cresłaiwa Majewsikilego 
z seklC'i ą Ijl'tmdczną. 

Na. ~aseniie Pl"Z'Y uł. Bru­
kowej od godz. 14 razqJOClJl1ą 
się imprezy sq:>ortowe ocaz 
quiiz „Lódź w 20-łeciu". Na 
zwydęziców CZ'eikają nagrody. 
Początek programu artysty-cz 
nego o glQdiz. 17.30 a potem 
zaiba.wa z pokazem sztucznych 
ogni. Wysitąipi m. :im.. Vfolet ... 
ta Villas. 

Amat()l!'ów dalszych wypa­
dów ZMS Bałuty za.:Pr.asza 
do Uniejowa., gdzje od godz. 
10 rOIZJPO•c:zną się gry i zaba­
wy sportowe a o godiz. 16 zga 
duj-za.E(ldula. w~tę,py 01l'ty­
stY=!le i :?iabaiwa taneczna. 

(k) 
Kom. MO m. Łodzi 
lnform. kolejowa 
Inform. telefoniczna 

292·22 
581-11 
- 03 rodzą ce i chore ginekolo 

wł ) dod K · „ gicznie z Dzielnicy Pole · · " ram z P10 „Eskapada - program sie z Dzielnicy Widzew 
232. tel. 479-34). I 

Warto 2l8/miamYĆ, że urło­
PIJW!iaze w=eśniiowi looirzysta 
ją z 20 proc. mili w opla-, 
tach za sik:ierowialDlia cJo więk 

my wybraii jedlnl\ z trzech 
imprez w drniełinicaclt Górna WJdzew lu-b Są.I.uty. Do-1._,.,.._,.,..,._..._..,..,..._..._ .... _ .... , .... _.,...._.,....,i.-____ ,.._ _ _.-

TEATRY :;enkami" (.pol.), „Su składany godz. 13.45. ii R j j p d · 
ita polska" (poi.) g. „Wojna trOjańska" (pa z ,, e O'llowe. _ora n1 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 10, 13, 16, 19 norama) dozw d 1 t „K oraz z Dz1elrucy Ba 
god2'. 19.15 Porwanie 31. 8. Jak wyżej 12 (wł -fr ) dod 

0 
sz:o tuty z Poradni „K'', ul. 

Sabinek" " DKM (Nawrot 27) „Dru- ta" godz.· 14.45, ·17:• 19.15 ~~i'~:rska 1/3 i ul. Byd-
31. 8. j. w. {przadstawie &':' młodość cioci" (wę 31. 8. „Dziwna dziewczy " · 
n.ie zamknięte) g1ersk1) od lat 16 godz. na" od lat 16 (jugosł.) Chirurgia Południe -

TEATR ARLEKIN (Wól- 17,. 1?, ~1. 8. „Wojna dod. „Kwiaty z Zali· Szpital im. N. Barlickie 
czańska 5) gcxl.z. 17.30 troJanska (wł.) od lat pia" (pol.) godz. 17, go, ul. ~opcińl>kiego 22. 
„Osobliwy wujaszek" 12, godz. 17, 19 19.15 Chirurgia Północ 
31. 8. jak wyżej D"_VO~COWE . (Dw. Ka- STOKI (Zbocze) „Awan- Szpital im. Pasteura, ul. 

WYSTAWY 

hsk1) „Chwila wspom- tura 0 Basię" od lart 7 Wigury 19. 
nień V-1949", „Opera (poi.) g. 13.45. „Mada· Laryngologia: Szp. Im. 
przyjeżdża o 19" godz. me Sans-Gene" (pano- dr Pirogowa ul. Wól-
10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, rama) od lat 18 (fr.- czańska 195. · 

OSRODEK PROPAGAN- 17, 18, 19, 20, 21 \~ł·;,hiszp.) dod. „Suro Okulistyka: Szpital im. 
DY SZTUKI (Park Sien H~i.~1ak(K~wż1.eejcka g .tt (jugosł.) g. 15.45, dr .Jonschera, ul. Millo-
kiewicza). Wystawa ma 3-5) 18, 20.15. 31. 8. „Mada-

14 larstwa - grafiki - ry „Dzielni kowboje" me Sans·Gene" godz. nowa · 
sunku rzeszowskiego o- program składany g, 12 15.45, 18, 20.15 Chirurgia dziecięca -
kręgu ZPAP czynna „Zawrót głowy" od lat'S'J."'<LOWY - STUDYJNE Szpital im. Konopnickiej 
godz. 10-13 i 15-18. 16 (USA) godz. 15, 17.30, (Kilińskiego 123) „Spra ul. Sporna 36-50. 
31. 8- nieczynny 20. 31. 8. „Wiano" od \\·a 1'óiny B" od lat 18 Laryngologia dziecięca: 

lat 16 {pol.) dod. „Za (franc.) godz. 13.30, 15.45 
MUZEA pora" (pol.) godz. 16, 18, 20.15. 31. 8. „Sprawa Szpital im. Konopnickiej 

MUZEUM HISTORII RU· ł.DK (Traugutta nr 18) 20.15 Ch1rurg1a szczękowo· 

1

18, 20 Niny B" gcxl.z. 15.45, lS, ul. ~po"';a 36-50. 

CHU REWOLUCYJNEGO g. 12.15 „Tajemnica zło STUDIO (TJumumby 7-9) twarzowa: Szp. im. Bar­
(Gdańska 13, tel. 364-42) tei;:o„ runa", „Czarny „Młode talenty" 00 lickiego, ul. Kopcińskie-
nieczynne. Zgłoszone zwir (NRF) od lat 16, lat 7 (radz.) godz. 15, go 22. 
wycieczki będą przyj- godz. 14.45, . 17.15, 20. „Zbrodniarz i panna" Toksykologia: I Centr. 
mowane w godz. 9-14 31. 8. jak wyzej (bez po od lat 16 (pol.) dod. Szpital Kliniczny WAM, 

MUZEUM WŁOKIENNI- ran.ku) .,Don Juan" (poi.) g, ul. Żeromskiego 113. 
CTWA (Piotrkowska 282) MEWA (Rzgowska nr 94) 17.15, 19.30. 31. 8. „Tu 
Wystawy: „Tkanina poi f'O~z. 11 Baj~i',,"Haszek radio Gliwice" od lat 31. 8. 
ska w zbiorach mu- i Jego SzweJk (radz.) 14. (NRD) dod. „Białe Chirurgia: Południe 
zeum", „z dziejów włó od la·t 14 godz. 12, 14, miasto nad zatoką" Szpital im. dr Pirogowa 
kiennictwa łódzkiego" 16• „Smarkula" (pol.) (poi.) godz. 17.15, 19.30 ul. Wólczańska 195. ' 
czynne godz. 11-16. od lat 16 godz. .la,_ 20, 'IATRY (Sienkiewicza 40) Chirurgia Północ: Szpi 
31. 8. nieczynne 31· 8• •:,Haszek 1 Jego „Na podwórzu", „Król tal im. Biegańskiego, ul. 

MUZEU~ SZTUKI (Więc Szwejk godz. 16, 18, Drozdobrody'', „W po„ Kniaziewicza 1-5. 
kowsk1ego 36) niecz~- „Smarkula" g. 20 . . bil . " K ne J„ 1 MAJA (Kilińskiego 178) goni .:'a Ja .• ~iem ' " u Laryngologia: Szp. Im. • * * * „Telefon towarzyski" ra Piotrusia godz. 10, N._ Barlickiego, ul. Kop­

(panorama) od lat 16 11• 12• 13• 14• 15!. l6, emskiego 22. 
PALMIARNIA - g. 10-18 (USA) god 13 JO l 4 „żona dla AustrahJczy Olrnlistyka: Szpital łm. * * * 18 20 15 3:-8 . T 1 5i 5, ka" (panorama) od lat dr .Jonschera ul. Milio• 

Oo ( 1 K t t to'war~y~ki•; g'od"z e le5 o45n 12 (pol.) dod. „Powrót nowa 14. • 
Z u • ons an ynow 18, 20•15 • · • statku" (pol.) godz. 17, Chirurgia dziecięca: Szpl 

ska 6-10) czynne od 19.15. 31. 8. „Na podwó tal . Konopn'ckie' ul 
godz. 9-19. MŁODA GWARDIA (Zi " K ól D d b im. 1 '' ' lona 2 e rz~, • " r r?Z o ro Sporna 36/50. I . l „Gdy przyj- dy , „W pogoni za ja Laryngologia dziecięca· 

K I N A dzie kot" (pan_orama) b.łkiern", „Kura Piotru Szpital im. Korczaka, ul'. 
od lat 12 (czeski) dod. sia" godz. 15, 16, „żo- Armii Czerwonej 15 

POLONIA - „Mysz, kt6· „Mówca" (pol.) godz. na dla Australijczyka" . • 
ra ryknęła" od lat 12, 9.45, 12, „o czymś in- (panorama) od lat 12 Chirurgia szcl'ękowo-
(ang.) dod. „życie trwa" nym" cxl. lat 16 (cze- (pol.) dod. „Powrót stat t:warzowa: Szp. im. B~r-
(pol.) godz. 16. 18, 20 ski) dod. „Pan i wład ku" (poi.) godz. 17, 19.15 ltckiego, ul. Kopcińskie-
31. 8. jak wyżej ca" (czeski) godz. 14.15, S'.l'UDIUM (Park Ponia- go 22• 

:WISŁA - „życie pry- 16.15, 18.15, 20.15 towskiego) Pechowiec Toksykologia: Szp. Im. 
watne" od lat I& (fr.) 31. 8. jak wyżej na prerii" '(usA) od ~!eg:ońskiego, uL Knla-
dod. „ Van Gogh" (pol.) MUZA (Pabianicka "173) lat 16 godz. 21. z1ew1cza 1-5. 
godz. IO, 12.30. 15. 17.30, „Dwa złote colty" (pa- 31. 8. nieczynne Nocna pomoc lekarska 
20. 31. 8. jak wyżej norama) od lat 16 (USA) przyjmuje zgłoszenia te-

WOLNOSC - „Cartou- godz. 15, 17.30. 20 DYżURY APTEK lefonic:onie w godz. 19 
· ehe zbójca" (panora- 31. 8. jak wyzej Pl. Kościelny S, Piotr- do 5 na nr tel. 444:44. 

ma) od lat 14 (fr.) godz. PIONIER (Franciszkańska kowska 127 Piotrkowska Nocna pomoc pielęg-
15, 17.30. 20 31) „Atak we mgle" 307 Armii 'czerwonej 53 niarska dla m. Łodzi -
31. s. jak wyżej od lat .16 .<NRD) .do?. ob'r. Stalingradu 15, Pl'. Al. Kościuszki 48, tel. 

'WŁOKNIARZ - „Giusep- „w minucie pamięci" Pokoju 3. 324-09 od godz. 19 do 4. 
pe w Warszawie" (pa- (pol.) godz. 15·45• 18• Swiąteczna pomoc le-
norama) od lat 9 (pol.) 20·15· 31• 8• jak wyżej 31.' 8• karska udziela pomocy 
dod. „Rzec!z niepospoll- POKOJ (Kazimierza 6) P10trkowska 16~, Gaga w godz. 10_ 17. Swiątecz· 
ła" (poi.) godz. 15. 17.30, „Bajki" godz. 11, „Ską rina 6, Wólczanska 37, na pomoc pielęgniarska 
20. n. 8. jak wyżej pani w ogniu" (pano Przybysz-:wskiego 41, Li- wykonuje zabiegi w godz. 

ZACHĘTA - „Nie Jedz- rama) od lat 12 (po!.) manowskie.go 80, Spor- 8-17 Należy zgłaszać się: 
cie stokrotek" (panora- ~?d· „Od rudy do siar na 83, Narutowicza 6. Sród;.,_ieście - ul. Piotr-
ma) od lat 12 (USA) i" (pol.) godz. 16• 18• kowska 102, tel. 271-80, 

I ) 2
0
0, . 3,1,. 8. „Skąpani w DYŻURY SZPITALI ..,1·dzew _ ul. Szpi'talna 6, dod. „Pojedynek" (po . gm d „ 

godz. IO, 12.30. 15. 17.30 u go z. 16• 18• 20 I Klinika Poł.·Gin. AM, tel. 271-70, Górna - ul. 
20. 31. 8. jak wyżej POLEęIE (Fornalskiej 3"1) ul. Curie-Skłodowskiej 15 Lecznicza 6, tel. 427-70, 

„TaJemnice Paryża" - przyjmuje rodzące i Polesie - ul. 1 Maja 42, 
ffranc„ kol. panor.) od chore ginekologicznie z tel. 305-83, Bałuty - po­
at 14 godz. 15, 17, 19. Dzielnicy Górna, z Dziel moc lek~rska, ul. Z. Pa-

31.8. „Vera Cruz" (USA) nicy Widzew z 12 Rejo- canowsk1ej 3, tel. 541-96, 

STYLOWY - LETNIE -
„Słodkie życie" {pano 
rama) od lat 18 (wł.) 
godz. 20 (kino czynne 
tylko w dni pogodne) 
31. 8. ja<k wyżej 

2'ATRY-LETNIE „Na tro 
Pie policjantów" od lat 
16 (ang.) g. 20.15 (ki­
no czynne tylko w dni 
pogodne) ' 
:u. 8. jak wyżej 

ADRIA. (Piotrkowska 150) 
„serce i szpada" (pa 

' no rama) od lat 12 (fr.-

dozw. od lat 16 godz. nowej Poradni „K" oraz pielęgniarska, ul. Snycer 17• 19 z Dzielnicy Bałuty z re ska 1-5, tel. 538-76. 
Pf8P)ULg"-1!~E (Ogro?owa jonowych poradni „K" Uwaga! z dniem 1 wrze 

. :: ę zia dla ruelet- IV Obwodu, z ulicy z. śnia 1964 r. kasa przed­
nich (NRF) od lat 16 Pacanowskiej, Marynar- sprzedaży w kinie Po-
f'1z., 1~· 17,. 19. skiej i Liebelta. lonia" wznawia sprz~aż 
1. · ,a wyzej g, 19 Szpital im. dr H. Jor- biletów na trzy dni 

ROMA .<Rzg~;"'ska nr 84) dana, ul. Przyrodnicza wcześniej do kin: „Polo­
„Pasazerka (panora- 7-9 - przyjmuje rodzące nia" Włókniarz" Wi­
ma) od lat 16 {pol.) i c:hor_e gine!<ologi7znie z sła"; ,;Wolność'', ,:z;~hę­
godz. 10, 12, 14, 16, 18, Dz1elntcy środmiescie z ta" 
20. 31. 8. jak wyżej Dzielnicy Widzew z ' 10 K'asa czynna w godzi-

SOJUSZ (Płatowcowa 6) Rejonowej Po.radni „K", nach od 12 do 17. 

S'llOŚCi Wczasowisk. , 

żyin;ki wtiidizewSk;ie ro"ZrrJOCZ­
ną się o g.odz. 15 w parku 
na Sikaiwie 'Ull. Brzezińska 
róg J allllOSiikai, bałuckie godrz. 
14 w .Alr:ł.uil'ówku a dJla Gór-/ 

* Projekty wnętrz* Grafika użytkowo 
* Reklama -plasłyczno * Salon - komis 

Rozmawiamy z·p. B~ Kowalcem 
kier. Zakładu Artystycznego ZPAP 

- J aikliego rod.zadu p,ra.ce 
wYk()lllruje lód7lk.a pl®l:Ówkla.? 

N a\Slze IPll'Zedisli ębi orsitwo 
utwoirzoine ZOOltalo ipraez Z•wią 
:zek Plastyków Polslki.Jah. Peł 
ina i!l8.Q.'JWa naszej ;placówlki 
brami: ~ad ArtysłyC2J11y 
Związlklu Polsikich AJrtystów 
Plastyków. 

Na zlecenie różn~h prued­
siębilO!I"Sltw i dirus<tytucji wyko­
nuje Sii.ę u nas projekty 
wnętr.z, · i!"ekllamę pJ..as>tyczną, 
grafikę użyiflkową. 

Z .ied!nej strony umOOiiJwia 
my iplastykom wykonYTWai[]ie 
wielu p!l'ac, z drugiej zaś zle 
c;eniodawcy mają gwairancję, 
ze otrzymamy przez n.ich 
projelkif; będzie wyiko.n.a.ny na 
odipO'Wliednim poziomie arty­
styic:mym. Rówtn.O<legle z tą 
d'Ziałafimością, pirowadzimy 
ie5121C'Ze salon jpll'Zy ul. Piotr­
kowSl!ciej 102. Jest to rodzaj 
kier:ma&ZJU, piroiwadzlony na 
za,sadlzie komisiu. P1astycy od 
dają tu w komis wlrusl!l·e wy­
roby. Przewaooie je.sit to pla 
~tyfk,a użyttkowa. Wykonują 
Ją wairm:Ł;atowcy„ ludzlie, któ 

Zamiast kwiatów 

No Do ... 
im. dr. Szustrowej 

• 2'. . okazji nadchodzących 
imumm dyrektora ZPB im. 
J. Marchlewskiego - Stefana 
Nowaka, pracownicy zakładu 
zamiast wiązanki kwiatów 
przekazali 300 zł na Dorn im., 
prof. J. Szustrowej. 

Przypominamy konto: PKO 
7-9-604. (a W) 

lr'ZY mają specjalne pir:zygoto 
wainie w tym kierunku. Głów 
nym celem tej !!lasze.i dzia­
ła:ł!100ci jest p:rqpaganda 
es>tety'ki. 

- ~ bżdy 
dać do tego komisu 
Wl3611ly wYrÓb? 

- W za.saOOie talk. Jednak 
przyjmowainie przedlrniotów 
w komis od!by-wa się d.ro~a 
selekcji. Istnieje specjalna 
komisja artystyczma, która 
ocenia dainy .Pmedmiot pod 
wziględem arty>st}'ICmym i .ie<i 
noc:ześn ie wy>ceniia go p.rze­
prowa<lizaj :w ka.lkU!lację. 

- OLy ilość eg-rempla.rzy ja 
kilegoś wyrobu wy·łronamego 
PrzeQ: jednego plastyk.a jest 
w ja.kdś sposób ogramiie:mna'! 

- Oczywiście. Przew'ażnie 
zajmrujemy si.ę spr.zeda.żą 
przedmiotów uniikaitmvych, 
ewentualnie małoseryjnych. 

Poza tym istn>Leje limit okre 
ślany przez praiwo auł:OlrsJcie. 
Zależnie od artyknlłu., do,pus.z­
cza.Jme są róime gramdce; od 
krlikJU do silu kil:lmdziesięciu 
SiZJtuk. Nq:>. tkalllliin malowa-
nych, chustek można 
wykonać 150 sztuk' z jednym 
W2lO<I'em. Bierze &ię tu pod 
uwagę trUJdln.ą. :procedul!'ę 
pnyg.otawań. 

- Czym ponadif>o zajmuje 
się wasze pn.edsiębforsvwo? 

- Prowadzimy także prace z 
zakiresru kOl!)serwacji dzieł 
sztuki. Pod opieką plastyków 
2l!lajdluje się Wilanów, pałac 
w Łazienkach, kilka zabyt­
kowych cerkwi w Bi€512leza­
dach i,tp. 

Plastycy łódl:zicy opielk:ują 
się P-O<nadto sz.eregiem obiek 
tów na -terenie n<1.S1Zego woje-
wódz!Jwa. (a.w) 

Jednym zdaniem ... 
Szkoła dla Pracujących nr 31 

(Piotrkowska 249) przyjmuje 
od godz. 17 do 19 (oprócz so­
bót 1 niedziel) zapisy doro­
słych do klas V, VI 1 VII. 
Zajęcia lekcyjne odbywają 

się 3 razy w tygodniu na dwie 
zmiany: od godz. 8 do 12 i od 
godz. 14 do 18. Rok szkolny 
rozpoczyna się 1 września br. 

* />!- * Dyrekcja 
dla dzieci 

Zakładu i Szkoty 
:i; :wadami wzroku 

komunikuje, że w klasach: I, 
II, V i VII są jeszcze wolne 
miejsca. Zgłoszenia do 5 wrześ 
nia przyjmuje kancelaria szko 
ły przy ul. Tkackiej 34-36 w 
godz. od 10-12. 

* :{. * 
Rozpoczęcie roku szkolnego 

na wydziale zaocznym Techni­
kum Budowlanego nr 1 (Kop­
cińskiego 5-11) n3stąpi 5 wrześ 
nia o godz1nie 15. 

Najlepsi­
w budownictwie 
Znane są już wyniki 

1 
współzawodnictwa w ra­
mach Lódz-kiego Wo·jewódz­
kiego Zjedncczenia Budow­
uictwa za okres I półro­
cza br. Specjalna komisja ' 
posfan-owiła biorąc pod u­
wagę wykonal!ie planu 
wartościowego i rzeczowe- • 
go planu za.trudnienia, wy 
dajnośei pracy, poziomu 
średniej płacy I kosziów 
oraz wykorzystania czasu 
pracy a także rozwoju 
współzawodnictwa we-
wnątrzzakładowego, prze-
strzegania zasad bhp i in. 
- przyznać dwa pierwsze 
rÓ\'l.norzędne miejsca Łódz 
kien:•.u Przedsiębiorstwu In 
stala.cji Sanitarnych i Elek 
lrycznych oraz Łódzkiemu 
Przedsiębiorstwu Budow-
nictwa Wielkopłytowego 
- Dąbrowa., nie przyzna­
wać II miejsoo., a. III miej­
sce przyznać Łódzkiemu 
Pneesiębiorstwu Robót In 
żynieryjnycb. 

Spo;śród przedsiębiorstw 
terenu województwa I 

m1eJsce zdobyło Łódzkie 

Przedsiębiorstwo Budownic i 
twa Przemysłowego nr 2, 
II miejsce - Rawsk-0-Ko­
luszkowskie ~rzedslębior­
stwo Budownictwa, ~ ID 
Przedsiębiorstwo Robót In 
stalacyjnych z Łodzi 
mieszczące się przy ul. No­
wotki 247. 

Projektuje s!ę ufundo()wa­
nie przez Zarząd Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. Budow­
nichva i- Przemysłu Mate­
riałów Budow_lanych oraz 
zjednoczenia sztandarów 
przechodnich. Zwycięskie 
pnedsiębiorstwa natomiast 
weżmą udział we współza­
wodnictwie na szcublu re­
:;ortu. 

u~.> 

U kogo zga~nie 
światło? 

Z powodu robót eksploatacyj 
nych prowalhonych przez Za· 
kład Energetyczny Łódź-Mia• 
sto 31 bm. i 1 września nastą­
pi przerwa w dostawie pradu 
dla ulic Łagiewnickiej (od ·nr 
45 do ul. Stefana), żabiej, Krzy 
żowej, Gęsiej, Goplańskiej, Dol 
nej (od ul. Ceglanej do ul. Ła 
giewnickiej), Tokarskiej, żura• 
wiej (od ul. Tokarskiej do uL 
Stefana). 

lg f!91kgtJJ lf1~ggm--
.... Jau><owski - Eliza Orzesz 

kowa - PIW, zł 55. ' 
Seria: Ludzie żywi. Biogra­

fia obrazująca bogate 1 poWi­
ktane życie pisarki. 

DZIENNIK LODZKI nr 207 C55i6)-s· 
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Debiutanci 
~ 

kolarstwa z LZS 
wa czq 

1112nn 
o pucha 
łM1 ·p n11 

Dziś o godz. 10 w Andrzejo­
wie nastąpi start wyścigu kolar­
skiego o puchar „Dziennika Łódz 
kiego" zorganizowany przez Ra 
dę Wojewódzką Ludowych Ze­
społów Sportowych. Wyścig ro­
zegrany zostanie na dystansie 
30 km. Półmetek wyznaczony zo 
stał w Kurowicach. 

W wyścigu dostępnym dla ko 
Jarzy wiejskich (po eliminacjach 
w powiatach) udział weźmie oko 
ło 100 zawodników. 

Tramwajarz-Karpaty 
na torze żużlowym 

dziś godz. 17 
Interesująco zapowiada się dzi 

siejszy mecz ligowy żużlowców 
Tramwajana z Karpatami Kro­
sno. Tramwajarz wystąpi w skła 
<!.zie: Mirowski, Wróżyński, Strze 
lecki, Sumiński, Golofit, Wojty­
niak, Pietraszewski. Najlepszymi 
zawodnikami Karpat są: Gąsior, 
Jakubowski oraz Owoc. 

Mecz z:ozpocznie się o godz. 17. 

Cz c os owac 

wystąpią w poniedziałek 

W poniedziałek 31 bm., o go­
dzinie 19 na torze w Helenowie 
odbędą się międzynarodowe wyś 

cigi kolarskie z udziałem kola­
rzy CSRS. 

Program wyścigów przewiduje 
biegi sprinterowskie, wyścig in­
dywidualny i drużynowy na 4.000 

metrów, bieg australijski i pół­

godzinny wyścig amerykański. 

Ił I li tł 

Mistrz 

ŁKS 
Nadspodziewanie wysokiej 

porażki d-01ZiDJał LKS w meczu 
z Górnikiem (Zabrze). Końco­
wy wynik 6:2 (3:1) dla Górni­
ka. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Pol dwie w 31 
min. (z rzutu w-0lneg-0) i 62 
min„ Szołtysik dwie w 35 i 70 
min„ Lubański w 43 min. i 
Musiałek w 76 min. Dla LKS 
w 8 min. K:wzmarek, a drugą 
Suski w 55 min. 
Sędzi&wal Maśka (Wrocław). 

mek sek;u.n.dy. To są czym.niki, 
które utorowały im drogę do 
tak wysokiego zwycięstwa. 

Mocz był ciekaJWy. Na brak 
emocji wioowrua nie mogla si<; 
uskarżać. Osiem bramek nie 
często się widzi na jednym 
mecz.al. 

Brak Sa<l!ka i S;z;uilca oczy­
wi.s-c:1e osfabil ZeS{PÓl LKS 1 
zmus:il trenera Forysia do ek&­
perymentowania. Szaid!kowski 
dowiódł raz jeSlllCze, że za-

Widzów 20 tys. 
GÓRNIK Kobuk (Od 

62 sługuje na miainio obrońcy 
pier~ego zesipolu, Gutowski 
czul się nieswojo na lewym 
sik.rzyd:le, lecz po przerwie, gdy 
zamieni! pozycję z Saooem nie 
można mieć do jego gry pre­
tensji. A Sass„. Nie ulega 
wątpliiwości, iż nie dopisał ja­
ko lą=nik i jako sik.r.zyd;łowy. 

min. Kostka), Sł-OU'Diany, O!iJi.z­
lo, Olszówka, Floreński, Ko­
walsiki, Musiałek, Lubański, 
Swltysik, Pol, Len.mer. 

LKS - Wilczyński (po prz.er­
wie H-Olrn), Walczak, Kowal­
ski, Sz.a1d!kows1ki, Sarna, Suski, 
Kaczmarek, Dawidaz.yńs.ki, 
OrczykowSlki, Sass, Gutowski. 

MiaJ irację trener Faryś, gdy 
pyta111Ja o wynik mec:ZJU zby­
wal klrótką odpowiedzią: „s.zy­
kujcie w0irek". Do pesymizmu 
uipoważnialy go w pewnej mie­
rze kontuzje Saidika i Szulca. 
Wiecl:zial, że grać nie będą. 
Ale CT.Y tylko brak tych dwóch 
:z.awoo.aj:ków sprawil, że LKS 
doznał największej porażki w 
historii sipo!lkiań z Górn~ki em? 
Otóż Górnik d{JIWió<ll, że po­

przedzająca jego występ w Lt>­
gzi fama o rz.ekomym spadku 
formy nie odpowiadała rzeczy 
wisto.§ci. Górnik mógł grać sła­
biej w pojJII'zed:nich mecz.ach z 
tych, czy innych powodów, 
lecz w Lodzi dowiódł tego, że 
gdy wymagają okoliczności, 
umie grać, jak na mi.strza 
Polsiki przyst,ałQ. 

Poziom zaprez.$!1llt{)IWany przez 
g-0·ści nie naS1Uwał najmniej­
szych zasbrz.eżeń. GraJi pomy­
słowo, umieli przys,pieszać grę, 
kiedy zacho•dzHa tego pot=e­
ba. ZwłasZJCza przed polem 
karnym LKS. Szyibkie akcje 
mogły dezoriento•wać obron~ 
lódziką i poz:walaly wyraibiać 
napastrx!kom g-0·ści dogodne' p:> 
zyicje do strzału, z ooc1anien1 
którego nie zwlekano na ula-

Na tle Górnika, Orczykowski 
i Dawidczyński razili powol­
nością, tote.ż w ataku LKS za­
ledwie dlv,róch zawodników gra 
lo na zadowala:jącym pozio­
mie: :zxi>O'bywca bramki, Kacz­
marek i Gu.tcw,cski (ten ootatmi 
- w dirugiej pol;qwi..e mecz.u). 
Cały ciężar gry spoczął na 
defensorach, ale mimo to tra­
fiały się im błędy, co na­
pastnikom Górnika ula.twiailo 
.zadanie. Na dobre IlJ()tty w ze­
sipole L_KS zasłużyli Susiki, Ko­
walski, Sza<llkows!k:i. 

Górnik natairl z impetem, 
J.ocz łÓdtziani·e zxioła-li się oowo­
boodizić z nacisk.u i po ładnie 
.pTzeipmwa<liz.ooej akcji uzyslrn­
li, dzięki Kaczma.rkowi, efek­
towną bramk~. Niepowodzenie 
Górnik potralctmval iaik.<> chwi­
lowe i nie od:biło się ono na 
s>praW!Ilości jego gry. Kólika do­
~rze funkcjonującej ma.szyny 
c-0II'az lepi.ej zazębialy się. W 
13 min. Wilczyń&k.i popisal się 
błyskav<;'.iczmym refleksem, bro­
n~ąc piekielnie siLniego strzatu 
Pola na róg, ale p·rzyczyini·ł się 
później do Zidobycia przez te-
1:wż Pola bramki z rzmbu ·WOl-
1)..eogo. Silny wiatr by[ tera.z 
siprzymi-erzeńoem gości, którzy 
<lo pauzy uzys~ują dalsze dwie 
bramki przez Swltysika i Lu-

i<.a.dio • 
L 
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PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 Fala 56. 
9.20 Radiowy Magazyn Wojsko­
wy. 10.00 Dla dzieci opow. pt. 
„Do szkoły". 10.20 L. Janacek: 
Suita orkiestrowa. 10.40 Koncert 
życzeń. 11.40 uEnergiczny karzeł" 
- aud. 12.05 Wiadomości. 12.10 
Felieton z cyklu: „Plamy na 
mapie". 12.20 Melodie filmowe. 
12.50 Gra duet fortepianowy w. 
Kisielewski , i M. Tomaszewski. 
13.00 Rytmy taneczne. 13.30 Kon­
cert dnia. 14.30 „W Jezioranach" 
- odc. 15.00 „Kultura pilnie po­
szukiwana". 15.30 Koncert. 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych. 16.20 „Gdzieś na Atlan­
tyku" - słuch. 17.20 Muzyka ta­
neczna. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 Muzyka taneczna. 18.50 
„Kabarecilt reklamowy". 19.05 
Utwory na gitarę. 19.25 Gra Ork. 
PR. 20.00 „Tydzień w kraju i na 
świecie". 20.26 Wiadomości spor­
towe. 20.30 Program wieczoru. 
20.3:i „Matysiakowie" - odc. 
21.05 Radio-Variete. 22.05 „Nie­
dzielne wieczory muzyczne''. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Gra ork, taneczna PR. 

PROGRAM II 
8.30 Wiadomości. 8.35 Radiopro­

bleroy. 8.50 (Ł) Omówienie progr. 
8.55 (Ł) K-0ncert życzeń. 9.55 
(L) „Czego słuchamy„.". 10.10 
(Ł) „Dziś prezentujemy„." 
aud. 10.30 (Ł) Magazyn kultu-
ralny. 11.00 Koncert dnia. 12.05 
Wiadomości. 12.10 Poranek sym­
foniczny. 13.15 „Zaginione mia­
sta" - fel. lZ.~O „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim". 14.00 (Ł) Wyniki losowa­
!llia „Kukułeczki". 14.02 (Ł) 
„Wczasy rodzinne" -- aud. 14.23 
(Ł) Koncert rozrywkowy. 15.00 
Dla dzieci słuch. pt. „Tajemni­
ca rodzinki". 15.45 Radio rekla­
ma. 16.00 (Ł) Montaż literacki. 
16.30 Koneert chopinowski. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Felieton na te­
maty międzynarodowe. 17.15 K. 
Zeller: „Sztygar" - operetka. 
18.15 Orkiestry rozrywkowe. 19.00 
Rewia piosenek. 19.30 „Klub 60" 

„Pilrnwka" - słuch. 20.10 
Utwory na gitarę. 20.30 Muzyka 
taneczna. 21.00 Dziennik wieczor­
ny. 21.22 Wiadomości sportowe. 
20.25 „Wieczorne spotkanie z mu 
zyką". 22.00 Ogólnop. wiad. spor 
towe. 22.20 (L) Lokalne wiado-

mości sportowe. 22.30 Muzyka ta­
neczna. 23.00 „Ze świata opery" 
aud. 23.30 Muzyka. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

10.00 Film „Plotka o milionie". 
11.15 Film „Decydująca jazda". 
12.05 Przerwa. 14.30 „Ludzie i 
l!darzenia". 15.00 Niedzielna bie­
siada. 15.45 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. 16.15 Sprawozdanie z 
międzynarodowych zawodów hip 
picznych (Budapeszt). 17.25 
„Wszystkiego po 1trochu" progr. 
rozrywk. 18.05 „Chwila wspom­
nień - 1950 r.". 18.35 „Prezen­
tujemy młodych". 19.05 „Zapra­
szamy do studia" - teleturniej. 
19.50 Dobranoc. 20 .00 Dziennik 
TV. 20.20 „Gertie szulrn szczę­
ścia" film fab. 21.20 Sportowa 
niedziela. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp•ni „§PES" 
czymi,e od g-0>dz 14 

tel. 379-52 
do 18 

4224 k 
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PROGRAM I 

8.00 Wiad. B.05 Muzyka. 8.30 
Piosenka dnia. 8.50 Porady prak 
tyczne dla kobiet. 9.00 Muzyka. 
9.20 Utwory na tubę. 9.35 Nn 
różnych instrum. 10.00 „zaginio­
ne miasta". 10.20 „Ze skarbnicy 
muzyki polskiej". 10.55 Poranelt 
literacko-muz. 12.05 Wiad. 12.15 
„Rolniczy kwadrans". 12.30 Ra­
dioreklama. 12.45 „Na swojską 
nutę". 13.00 Koncert. 13.30 „z 
muzyki słowiańskiej". 14.00 „Ser 
ce wielkiej rodzi.ny". 14.30 Kon­
cert. 15.00 Wiact. 15.10 Poniedział­
kowe spotkania. 15.30 Koncert. 
16.00 Skrzynka Ubezp. PZU. 
16.05 „Biblioteka humanisty". 
16.35 Progr. młodzież . 17.00 Wiad. 
17.05 Tygodniowy fe!. Red. Społ. 
17.15 Radiorekiama. 17.20 Dla 
młodzieży szkolnej „Szary ze­
szyt" - słuch. 17.50 Pogad. pt. 
„Ocean Spokojny". 18.00 Kon­
cert. 19.00 Mel. rozrywk. 19.15 
Kalejdoskop muz. 20.00 Dzien­
nik. 20.26 Sport. 20.35 „Alarm" 

- aud. 21.05 Ko.n.cert. 21.38 „Wier 
sze o Warszawie". 21.53 O. c. 
koµccrtu. 22.35 „Przygoda z rze 
ką" - gawęda. 22.45 Melodie 
rozr. 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8.50 
Gra Polska Kapela. 9.20 „Od 
przeboju do pr2eboju". 9.50 Pu­
blicystylrn międzynar. 10.00 Kon­
cert. 10.30 „W Jezioranach" 
odc. U.OO B. Szabelski: I Kon­
cert smyczkowy. 11.30 Muz. 12.05 
Wiact. 12.15 „Na muzycznej pię­
ciolinii". 12.45 (Ł) „Nie tylko 
Łowicz" - rep. 12.55 (Ł) „Nau­
kowcy - rolnikom". 13.00 Ne­
gro Spiritual's. 13.25 „Na szo­
sie" - fragm. 13.50 (Ł) „Wczasy 
rodzinne" - · aud. 14.ll (L) Muz. 
14.30 (Ł) Aud. tyg. 14.45 Suity 
baletowe. 15.30 Dla dzieci słuch. 
pt. „Butelka się zbiła". 16.00 
Wiad. 16.05 (L) Koncert. 16.45 
(Ł) Omówienie progr. 16.50 (Ł) 
Radiorekl. 17.00 (Ł) Mel. 17.15 
Gra Errol Ga1'ner. 17.30 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.50 (Ł) 
„Calendarium kultury muzycz-
nej". 18.15 (Ł) „Już jutro" -
rep. 18.30 (Ł) Utwory dawnych 
mistrzów. 18.45 Ekon. probl. 19.00 
Wiad. 19.05 Muz. i aktualności. 
19.30 Muzyka. 19.35 „Pięćdziesiąt­
ka". 20.15 Koncert. 21.00 Z kra-

. ju i ze świata. 21.25 Sport. 21.40 
„Jazz" - aud. 22.10 (Ł) „Podróże 
bliższe i dalsze" - rep. 22.30 
(L) Muzyka. 22.40 Mistrzowskie 
wykonanie muz. klas. 23.04 Kon­
cert. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

10.00 „Orzeł" - filJn fab. 11.40 
Przerwa. 15.48 Program dnia. 15.50 
W 25 rocznicę wybuchu II woj­
ny światowej (Ł) 17.50 Film „O­
powieści Dickensa". 18.15 TV Ma 
gazyn Postępu Technicznego. 
18.45 „Kino krótkich filmów". 
19.20 „Wrzesień 1939" - program 
ctokumen. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik TV. 20.25 I Telewizyjny 
Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych. „Rewizor" - M. Gogola. 
PrZE'kłact J. Tuwim. Reżyseria i 
scenografia - J. Szajna. Wyko 
nawcy: B. Gerson-Dobrowolska, 
A. Lutosławska, F. Pieczka, J. Wie 
czorek, E. Rączkowski, z. Klucz 
nik, T. Kwinta, J. Gunitner, Z. 
Bednarczyk i inni. Transmisja z 
Teatru Ludowego w Nowej Hu 
cie. 22.45 Wiadomości dziennika; 

bańskiegQ, któcy w dzieci!!llnie 
łatwy sposól> wyłuskal piłkę 
SaJI"nie. 

Górnik ni·e zwolnil: tempa po 
przarwie, natrafił jednaik 'na 
bardziej :r;decydowany opór. 
Zawodir)_i~y LKS zac.zęli grać 
twaroo i wąJ~yć o każdą pił­
kę. Zdawało się, że z chwilą 
zxioby.cia bramki p:rzez Su.siki.e­
go (strzal oddany był z od­
ległości 30 metrów) 2lWycię­
stwo Górruika stoi pod znakiem 
za.pytania. Lecz goście odpo­
wiedzieli na to przyśpies:z.eni0em 
tempa i w odstępach mniej 
więcej 8 minutowych na listę 
zxl.oby;wców dalszych br·arnek 
wpisali się pO!l!ownie Pol 
S~ltysiik oraz Mus.iałek. 

W zwycięskim Górnik!U naj­
bardziej podobał się S=ltysik, 
nienagannie prowa.clizący atak. 
Na dobre noty za&tużyli rów-, 
nież Le.n1mer, Pol i Lubańs'!g 
oraz Ośli..Zlo i Kowa1ski. 

Dziś dokończenie meczu 
Na kortach w Parku Ponia­

towskiego rozpoczął się wczo­
raj mecz tenisowy o drużyno­
we mistrzostwo Polski między 
MKT a Legią (Warszawa). 

W pierwszym spotkaniu do­
szło do wielkiej sensacji. Ta­
deusz Nowicki (MKT) pokonał 
ro ciekawej i bardzo zażartej 
walce Władysława Skoneckiego. 
Pierwszego seta wygrał dosyć 
gładko Skonecki 6 :3, ale w 
drugim Nowicki zaczął stawiać 
zdecydowany opór, wykorzy­
stując błędy swego prze­
ciwnika. Skonecki grał chao­
tycznie i wiele piłek posyłał 
w aut i w siatkę. Seta tego 
wygrywa Nowicki 6:3. W decy­
dującym trzecim secie Nowi-
cki gra ostrożnie, ale kon-
sekwentnie dąży do zwycię-
stwa. Po wywalczeniu przewa­
gi 3:2 prowadził w dalszym 
ciągu i wygrał seta 6 :3. 

W spotkaniu gry pojedynczej 

I 
kobiet, Rylska (Legia) pokona• 
la szarobelanównę 6:1, 6:1. 

W drugim spotkaniu gry po• 
jedyńczej panów Wiesław No• 
wicki (Legia) spotkał się z Or­
likowskim (MKT). Pierwszego 
seta wygrał Nowicki 6:4. Drugi 
set zakończył się zwycięstwem 
Orlikowskiego 8:6, a w trzecim 
decydującym secie przy wyni­
ku 4:3 na korzyść Orlikow­
skiego, sędzia przerwał grę ze 
względu na zapadający zmrok. 

Tak więc po pierwszym dniu 
wynik meczu jest 1:1. 
Dziś o godzinie 10 nastąpl 

dokończenie spotkania Nowicki 
- Orlikowski i odbędą się dal 
sze gry. 

Australia-Szwecja 
2:0 

W szwedzkiej miejscowości 

Letia -Szombierki z:o (O:O) 
Baadstadt rozpoczął się finał 
międzystrefowy Pucharu Davi• 
sa, w którym przeciwnikiem 
Australii jest reprezentacja 
Szwecji. Po pierwszym dniu 
prowadzą tenisiści Australii 

Pil:ka:rze warszawskiej Legii 
odnieśli w sobotę pierws;z.e, w 
obecnych rozgirywkach mi­
strziows'kich, zwyci~stwo. 

Zwycięstwo 

polskich siatkarek 
w NRD 

w 
(NRD) 

miejscowości Stendal 
rozgrywany jest trój-

mecz w siatkówce kobiet z 
udziałem zespołów: Polski, Buł­
garii i NRD. 

w pierwszym dniu reprezen­
tacja polska, przygotowująca 

się do turnieju olimpijskiego 
w . Tokio, spatltała się z mło­
dzieżową drużyną NRD. Pr~e­
konujące zwycięstwo odnio­
sły Polki 3:0 (15:7, 1:;:1, 15;6). 

W drugim meczu reprezenta­
cja NRD, wy°grała z Bułgarią 
3 :1 (12 :15, 15 :7, 15 :3, 15 :8) . 

imprezy 
sportowt 
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PIŁKA NOŻNA. Mistrzostwo III 
ligi: Włókniarz (Ł) - Wolanka 
godz. U, ul. Kilińskiego 138, Wi 
dzew - Lechia godz. 11 i Orzeł 
- Czarni (Radomsko) godz. li. 
Mistrzostwo kl. A, grupa północ 
na: Kolejarz (Ł) - Górnik (Łę­
czyca) godz. U, Energetyk 1-
Stal (Głowno) godz. 11, Orkan -
Emjeden godz. 11. Liga junio­
rów. Widzew - Włókniarz (Ze­
lów) godz. 9, Orzeł - Skra (Bel 
chatów) godz. 9 i Włókniarz (Ł) 
- Łodzianka godz. 9. 

ŻUŻEL. Tramwajarz - Karpa­
ty (Krosno) II liga godz. 17 na 
Placu 9 Maja. 

TENIS. MKT - Legia (Warsza 
wa) I liga godz. 11 i 16 na kor­
tach w Parku im. Poniatowskie­
go. 

Legia po bardzo ładnej grze 
pokonała rewelację ubiegłej 
niedzieli bytomskie Sz..ombier­
ki - 2:0 (0:0). Strzelcami bra­
mek byli Gmoch i żmijerws·ki. 
Piłkarze Legii wy:raźnie za­

czynają odzysj{iwać formę. Po 
ładnej, choć może trochę zbyt ' 
mało sikurtęcznej, grre w me­
czu z Szornbieil"lc.ami można z 
większą dozą optymizmu ocze 
kiwać na wYStęp Leg.iii w naj­
bliższą środę w Wiedniu w . 
pieirwszym meczu pucharu zwy' 
cię:oców pucharów z Admirą. 

Mecz Legia Sz.ombieirki 

2:0. Australijczyk Roy Emer• 
son pokonał Szweda Jan Erik 
Lundquista 2:6, 4:6, 6:S, 6:2, 
7:5, W trzecim secie Szwed pro 
wadził jut 3:1. W drugim po• 
jedynku Australijczyk Fred 
Stolle pokonał Szweda Ulf 
bchmidta 6:4, 6:3, 10:8. 

o 
a 

Waldemara szcrególnie do prz.erwy podobał 
się 12 tysięczn§:j wid>O'WIIli. Le­
gia p<> raz pierwszy w tym 
seZJO!llie zbLer.ała oklaski. Dobrze 
&pisywali s·ię -·dwaj ·skirzy<lłow1 
żmijews1ki i nowy nabytek, by- Pod~as m.ltdtzyll.atl."OldOIWYCb 
ly pHkairz gd0a11s·~ej Lechi: za.w-Odów w podnoszeniu cię­
F_rącl9ew1cz. Mimo Jednak du- żarów Wa-ldema.r BllS1&1lAJIWski 
żej. praew":gi . drużyny stoł~z-1 ustanowił nM>\'Y rek~ ŚW'{a­
n;1. ?ramk1. me J?0081;Y· S~- ta. w wadze lekkiej, 117YskujP,C 
b~eirk1 broniły się siKUtecz;me. w podrzucie 168 kg. Pona.d«t 
ą w dodatku . miody bramkarz -Basza.Jł(}wski wyrówina.I dwa 
tego zespołu , Ochman mi~l rekordy św.iata osią.ga.je,c w 
d!wukroitn1e kól.os.al:ne sz.częs- rwaniu 13Z 5 kg oraz w trój­
cie. W dmgiej połowie Legia boju 430 kg. 
grała slabie.i. Pierwszą bram­
kę zdobył Gmoch z samotne­
go wy.padu. Strzeli! on pięk- · 
nie z 15 mebrów w samo 

Lekkąatletyczne 
„okienko". Szombierki sklutecz ml"SffZOSfWO 
nie konbrataik-owaly i były o ZSRR 
krok od wy:równania. Potem 
pięknym dr1blingiem popisał 
się Żmijewski, mijając trz.och 
rywali i strzelając ladną bram­
k_ę. Mogla być jeszcze trzeci.a 
bramka sitrzel<J!Ila również przez 
Żmijewskiego - w zamiesza­
niu podbramkowym stoper 
S2l0mbiereik DZJłalach obronił 
ręką. Widzieli io wsizyscy, tyl­
ko nie zaiuważyl sędzia Ko­
morniczak z Kielc. 

li liqo 
w sobotę rozegrano dwa spot· 

kania. o mistrzostwo II ligi pil· 
karskiej. W Krakowie miejsco­
w'.' Garbarnia pokonała Stal 
Mielec 2:0 (O:O), W Wałbrzy· 
chu Górnik Thorez wygrał z 
Arkonią Szczecin 3:1 (1:1), 

Kilka znakomitych wyników 
padło w sobotę podczas lekko­
atletycznych mistrzostw ZSRR 
w Kijowie. Maria Itkina usta­
nowiła nowy rekord świata w 
biegu na 400 ro - 53,0. Wynik 
ten jest o 0,3 sek. lepszy od 
poprzedniego rekordu, należą­
cego do Australijki Cuthbert. 
Nowe rekordy ZSRR ustanowili 
Anisimow w biegu na 400 m 
ppł. 50,3 oraz Blizniecow w sko 
ku o tyczce - 4,80, 

z innych rezultatów na uwa­
gę zasługują zwycięstwo Ka­
rasiowa w pchnięciu kulą -
19,09, wynik Sawczehki w trój­
skoku - 18,51 oraz reZ'Ultat 
Bielajewa w biegu na 5.000 ro 
z przeszkodami - 8.35,4. 

we · wrz~śniu 
na motorach 

Rekordy Owensa i chronometry 
Bogato przedstawia się kalen­

darzyk Polskiego Związku Moto 
"owego Okręgu Lódzkiego na 
wrzesień. 

6 września w Zgierzu rozegra· 
na zostanie IV eliminacja rajdo­
wych motocyklowych mistrzostw 
Polski (organizatorem jest Boru­
ta). 

Ile nCl1J1'a'Wd.ę sq waT'te do­
tychczasowe rekordy w bie­
gach spricntel'lows:kich prze1ko­
namy się po>ikZ(J)S l(J'l'zy·s-k w 
Tokio. Ja,k z.a,powieldzie<li organi 
za;torzy, czasy wszyst1kJi.ch bie­
gów będią tam mierzoine chro-
1Wmetrami eieiktrycznymi, a te 
ur,)lluizywaJly regularnie ró~ni­
ce !J,2-0,3 selvund na nie1/rorzyść 
bi.e<gaczy, w porównaniu ze sto­
perami ręcznymi. 

Eleiktryczn.e clwon<nnetry bę­
d.ą mie•rzyly czcis z dokUidnoś­
cią do O,OI selvundy, wyn~ki 
nowwać się jednaJk będzie -
tak jak ootąd - z dok/.a.rlnoś.cią 
do 0,1 sek. Czasy z k-Ońców·Tvą 
0,05 sek. będ.ą za-01krąg1.ane w 
górę do 0,1 s0e<k„ na0tomiaS1t d-0 
0,04 sek. - w dól. Je:że.U więc 
dl.a przyl<-ladu s1}rinteor prze:bieg 
nie „selfJkę" w 10,15 sek„ o·trzy 
ma ofi.cjaLny czas 10,2 sek„ po 
oobni.e ja.Tc zawod.nLk, kitóremu 
wskazów/va c . .-as.omierza Z{bt'rzy 
ma się na 10,24 seik. 

W szys·vko to oznacza, iż zwl.l 
szcza spriroterzy .s>ta.nq w-0·bec 
niesłychanie obi.elktywnej pr6by 
swych rzeczywistych umiejęt­
no·ści. Do.tą.a bywa~y ni.e•lciedy 
wręcz dras:tycz.ne różni<:e w 
cza-sach za:rwtowanych na ręcz 
nych S'toperach, co poz.w-al11 
wą>tpić nie tyle w dolvlad:rwść 
samych chrmiome1tr6w, ile w 
zdolność blys1w.wic2m.ej re-akcji 
mie1·z.ących czas. Moirna na tej 
podsf;a;wie Z{b/cwesti-O'IUYUMĆ 10,2 
uzyskane przez Jessie Owem;a 
28 T,a,t temu, ale nie 'W'Wzdom-0 
czy el.etlotryczne czas-0mieirze nie 
W!Jlkazałyby lepszego wyniJku, 
niż ?o uczynili przy pom9cy 
swych stoperów zaf{bscynowani 
o!e·giem ameryikańs-ki.eigo Mu­
rzyrna sę.ciziowie olimpLjiscy. 

Colvolwieik by się o tym 
wszyslfJktm nie sq.dzilo, sprawa 
na pe•w1w wywola nowe dy;sku 
s.je w świex:ie spo1'towym. . 

. Również 6 wrze~nia odbęd"Z!e 
się zlot motorowy pod hasłem 
„nawiązujemy kontakty '2: mło­
dzieżą wiejską". Organizatorami 
są Łódzkie Zakłady Radiowe 1 
LZS w Burzeninie, 

12 i 13 września w Ewinie (pow. 
radomszczański) znajdowa~ się 
będzie meta rajdu samochodowe­
go zorganizowanego przez Auto• 
roobilklub Łódzki. 

Sekcja Motorowa Startu w Kut 
nie organizuje 20 września rajd 
turystyczny „Szlakiem walk 1939-
1945 r.". 

W Piotrkowie 20 września od• 
będzie sie UliC":ny Wyścig moto­
cyklowy. Organizatorem wyścigu 
będzie ŁKS, 

27 września na autostradzie w 
Łodzi odbędzie się wyścig moto• 
cyklowy o Zloty Kask „DziennQ<a 
Lódzkiego''. Organizatorem jest 
PZM Okręg Łódzki. 
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